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Terror, szaleje w Grecji 
. . . ,• 
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Na rozkaz bankierów "' rząd Sop• amerykańskich 
traci codziennie setki hulisa patriotów greckich 

RZYM, PAP. - Jak donos:>:;.i 7 AtPn, tam­
tejszy trybunał wojs'.rnwy wydal w scbolę 1J 
wyroków śmierci m1 powst::ińców, wziętych 
do niewoli w okolicy góry Parnas. W La­
niaphtiotide dokonano masowych aresztowań 
osób,, podejrzanych o pro,?agandę na korzyść 
generała Markosa. W tej samej miejscowości 
odbyła się egzekucja skazanych . na śmierć 
członków armii demokratycznej. 

W Janinie sąd wcjskowy wydał 3 wyroki 

Ku jednej partii 
klasy robotniczej 

Tradycją stało się u nas, że na każdym no­
wym etapie rozwojowym ruchu robotniczego 
i żyda narodu opinia publiczna oczekule gło­
su Sekretarza Generalnego naszej partii, tow. 
Wiesława. • 

śmierci oraz 4 wy:-o!d dożywotniego więzie­

nia na żołnierzy, oskarżonych o sprzyjanie 
powstańcom. 

RZYM, PAP. - Donoszą z Aten, że w Pi­
reusie aresztowano w piątek 54 osoby, po­
dejrzane przez władze o należenie do partii 
komunistycznej. Are~7.towania i rewizje trwa 
ją bei: pt:zerwy również w Atenach, jednakże 
ilość: aresztowanych tam nie jest znana. 

RZYM. PAP - Donoszą z Aten, że w tam 
tejszym dzienniku „Vima'' ukazała się kore­
spondencja z wyspy Korfu. o losie deporto­
wanych tam zwolenników EAM. Po decyzji 
rządu greckiego rozs1rzelania wszystkich o­
sób. związanych z EAM. a skazanych na 
śmierć za „przestępstwa", popełnione w okre­
sie powstania grudniowego 1944 r0ku oraz 
podczas okupacji niemieckiej, na wyspie 
Korfu rozpoczęto masowe egzekucje, 

Przedstawicielom prasy nie komunikuje się 
ani ilości ani też nazwisk rozstrzelanych. 
Tym niemniej, jak stwierdza korespondent, 
wiadomo, żę do 19 marca rozstrzelano na Kor 
fu setki osób, a w piątek jeszcze 15. 

LONDYN, PAP. - Grecki ministPr spraw 
zagranicznych Tsaldaris opuścił w sobotę Lon­
dyn. udając się samolotem do Aten. Tsalcta­
ris przeprowadził szereg rozmów w Foreign 
Office, omawiając, jak twierdzą w kołach mia 
rodajnych, ewentualność rozszerzenia pomocy 
brytyjskiej dla Grecji. I 

Tsaldatis konferował z parlamentarnym 
podsekretarzem stanu w Foreign Office May­
hewem oraz ministrem bez teki Mac Neilem. 
W kołach politycznych podkreśla się możli­

wość wysłania do Grecji niektórych oddzia­
łów brytyjskich, ewakuowanych przed 1 sier­
pnia br. z .Palestyny, o co zabiegał Tsaldaris. 

De Gasperi prowokhje zajścia 
Krwawe starc'a przedwyborcze we Wloszecll 

Nr. 80 (1008) 

Córka Marii Skłodowskiej 
aresztowana przez policię Trumana 

Znakomita uczona - prof. Irena Joliot 

Curie - córka wielkiej Polki - Marii Skło-

dowskiej-Curie - jak podaliśmy wczoraj zo-

stała aresztowana w Nowym Jorku przez po-

licję Trumana. Pod naciskiem opinii świa­

towej prof. Joliot Curie została na drugi dzień 

Oczekujemy t czytamy naslepnle jego wy­
powiedzi, rzucające snop świalla na zagadnie­
nia, które wszystkich nas żywo Interesują, 
Tow. Wie~ław oświetla je w sposób prosty i 
wyczerpujący, w sposób taki, że wydaje nam 
się, iż w jego słowach znafdujemy nasze my­
śil. Głęboka l twórcza analiza marksistowska, 
ce hująca wyllQwk>dzi tow. Wiesława, tym ra­
i:em występuje i:e szczególną siłą. 

RZYM, PAP. - W miejscowości Castella-\ sznie zakończył swoją mowę, która obfito-\zwoln'ona z więzieni,a n.a Ellis-Island. 
mare di Stabia w pobliżu Neapolu doszło wała w oszczercze napaści pod adresem Na zdjęciu - Irena Joliot Curie (stoi) obok 
do starcia pomiędzy zwolennikami chrześc!- państw demokratycznych. swej matki w laboratorium w Paryżu. 

W artykule pt. „Na nowym etapie" tow. 
Wie!'ław stwierdza, że zagadnienie jedności 
organicznej PPR J PPS wchodzi w nowy etafl 
rozwojowy. Uświadamiają to sobie niemal 
wszyscy pepesowcy ł peperowcy. Tow. Wie­
sław wskazuje, że wystąpienie sekretarza ge­
neralnego CKW PPS tow. Cyrankiewicza rów 
nież stanowi dowód, że Idea zjednoczenia PPR 
i PPS w j~ną partię klasy robotniczej dojrze­
wa do realizacji. Znamienna jest przy tym 
zgodność wiem zasadniczych tez artykułu tow, 
Wiesława z treścią wystąpienia tow. Cyrankie­
wicza. Określa ten nowy etap zbliżenia, na Ja­
ki wkroczył polski ruch robotniczy przede 
wszystkim to, że wewnątrz PPS zbankrutowa­
ła polska odmiana teorii t. zw. „Trzeciej sify", 
której treścią praktyczną jeszcze nie dawno 
były dążenia do zawarcia zgniłego kompromi-

jańskiej demokracji i frontu demokratyczno­
ludowego. Na skutek walk zginęła jedna o­
soba zaś 10 odnioslo ciężkie obrażenia. Sil­
ne oddziały policji przywróciły porządek. Fufia policji amerykańskiej 

RZYM, PAP. - Premier rządu włoskiego 
de Gasperi wygłosił 19 marca przemówienie 

Po lren·e JoFot-Curie - represje w stosunku do Louis Salllanta 
NOWY JORK PAP. - Do Nowego Jorku nisku, poddając go przeszło godzinnym szcze· 

przedwyborcze w Bolonii. Słuchacze kilka- przybył samolotem generalny sekretarz Swia- gółowym przesluchQlliom. 
krotnie przerywali mówiącemu, a pod koniec towej Federacji Związków Zawodowych Lo- Saillant znajduje się w drodze do Met~ 
przemówienia audytorium zaczęło gwlzdać. uis Saillant. Urzędnicy amer}"kańskiego biu >Syku na konferencję związków zawodowych 
Na skutek wrzawy na sali de Gasperi pospie- ra imigracyjnego zatrzymali Saillanla na lol· państw Ameryki łacińskiej. 
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Polityk-a zagraniczna Czechosłowacji 
v su ze zgrupowaną wokół mikołajczykowskie­

go PSL reakcją, 
n1inistra Clenientisa· ośft'ietleniu 

Ja•k stwierdza tow. ~iesław, na tempo roz- PRAGA PAP., - Minister spraw 'Z)agrani-1 lis wygłosił przemówienfo rndiowe, w którym 
w~ju procesu montowania jedności polskich cznych Czechosłowacji, dr. Vladimir Clemen- ostro potępił nagonkę podżegaczy wojennych 

partii robotniczych wpływa w sposób przyśpie­
szający łączenie się socjalistów t komunistów 
oraz oczyszczanie partii socjal-demokratycz­
nych z elementów prawlcowvch w innych kra­
jach demokracji ludowe}. Walą się burżuazyj 

ne przegrody, które dzieliły ruch robotniczy 

Wyjazd delegacji I ińskiej 
do Moskwy - w s'rawie. rokowań nad traktatem fińsko-radzieck m 

w Rumunii, na Węgrzech, W C1echo~towacji HELSINKI, PAP. - W sobotę wieczorem 
usunięto z partii socjal-demokratycznej t. zw. specjalnym pori<;giem wyjechała do Moskwy 
bevinowców, którzy wnz z monachijczykami fińska delegacja rządowa celem podpisania 
czechosłowacidmi dążyli do podporządkowania układu 0 przyjaźni I pomot:y wzajemnej z 
ich kraju Imperializmowi amerykańskiemu. ZSRR. 

Tow. Wiesław wskazuje w sposób przeko- Delegacja przybędzie do Moskwy w ponle­

działek rano i niezwłocznie przystąpi do pra­
cy. Z powodu choroby. premiera Peirnlli na 
czele delegacji stoi minister spraw zagra­
nicznych Enkel. Premier Pekalla uda się do 
Moskwy prawdopodobnie nieco póiniej spe­
cjalnym samolotem. 

nywujący, że nawet najlepszy jednolity front 
dwóch ściśle współpracujących partii robotni­
czych nie może dać kla:"ie robotniczej tel siły. 
jaką daje jedność organk7.na. Dwie partie w 
ruchu robotniczym - l to w warunkach de­
mokracji ludowPj - stanowią dowód, że ruch 
ten nie wyzwolił się jeszcze w zupełności 
spod wpływów ideoloqif burżuazyjnej, nie o-

Rząd US A zaniepokojony 
że inni fabrykanci dostarctają broni powstańcom w Cosłarits 

czyścił do końca swych szeregów z przewod- WASZYNGTON PAP. - Rząd amerykań-
ników tej ideologii, ski zawiadomił republiki środkowej Amery-

Polska Partia Robctnlcza Jest, Jak wlado- ki, że je5t zaniepokojony sytuacją, jaka wy­
mo, Inicjatorem jednośct Or!fanicmel polskie- nikła w związku z rewoltą po!:ityczną w Co­
i:ro ruchu robotniczego. Ale, Jak zaznacza tow, ~.tarice. Departament s_ta?u za;naczył, że faikt, 
Wiesław. wysuwając to hasło, jednocześnie LZ doszło do sporu wsrod panstw w tym re-

tyce, że nie dążymy do mecha~lcznej lednośc_I; no~y etap. o jedność organd~zną. Byłoby naj: 

jonie Ameryki w przededniu konferencji pan 
amerykańskiej w Bogoóe, jest „wysoce kło­

potliwy", W konflikt wewnętrzny w Costa­
rice wmieszane są już rządy 4 innych repu­
blik, a to: HonduraJSu, Guatemali, N~karagui i 
San. Domingo. Pod!zas, gdy jedne z republik 
zaopatrują w broń oddzialy rządowe, inne · do 
efarczajq jej powstańcom. 

usiłujących wywołać hi1Sleryczną psychozę 
na świecie. Kampania ta - powiedział Cle­
me.ntis - nie przyczynia się wcale do roz­
wiązania problemów międzynarodowych. -
Wręcz przeciwnie, reakcja światowa w kam· 
paniach swych siara się oddalić moment sta­
bilizacji stosunków. Rozpętała ona liczne 
kampanie, m. in. nagonkę anlyczeską, aby 
przesłonić swą szkodliwą działalność. Reakcji 
chodZ<i przede wszystkim o to, aby zamasko­
wać 1przeltszlalcenie Niemlec zachodnich w 
kra;, który mógłby znowu zagrażać sąsiadom. 

Clementis zaznaczył, że w ciągu ostatnich 
kilkudziesięciu lat byliśmy św~ad.kami wi.elu 
os.zczerczyich .k.aJ!llpa.ni.i, zorgaintiizowanych 
przez garść reakcjoni·stów przeciwko Związ­
kowi R'ldzieck·iemu. Nie wpłynęło to na osła­
biEni-e zw:ązku Radziecki·ego, lecz zahartowa­
ło jego potęgę. Podobnie ma się sprawa z 
Czechosłowacją, która nie. ustanie ani n.a 
chwilę w swej konstruktywnej pracy. 

Poruszając sprawę wniosku Chile na Ra· 
dzie Bezp~ecz.eństwa, mini1Ster Clementis oś· 
wiadczył: „Trudno uwierzyć, "że na/poważnie} 
sza Instytucja ONZ zmuszona jest zajmować 
się tak bezwstydną prowokacją". 

Kończąc swe prz·emÓwj.enie, mi111dster Cle­
menti>S zaznaczył, że Czechosłowacja w i;wej 
polilyeoe ki.erować się będzi·e hasłem: „Zaufa­
nie wzamian za zaufanit" l „przyjaźń wza­
mian za przyjaźń". 

nodkreślaliśmy ! udowodnlilśmy to na prak-

1 

. 
Taka też była opinia kierownictwa PPS .. Dz1s lepiej - stwierdza tow, Wiesław - aby c1 

nadal stoimy na słanowlsku. że mechankzne ludzie dobrowolnie pozostali poza murami zje- Delegaci·a szwed ka p I łączenie obu partii jest szkodliWP. i Że „jed- dnorzonej partii. · z w o sce 
~.~~~ci°:g:~:-:,~" !~;::~~ani:'aoź~u:~~1k0ro~ot~f- jej ~z!~:o~!rt\;;:ot~~~lit~ecy~~~s~::~:~~ 
czego 'l burżuazvlno-Ilberalnych chwastów i myśl polilyczna. Sekretarz Generalny PPR prowadz'j rokowan·a 0 nowy traktat handlowy 
nhcych naleciałości. w rezultacie oparcia oby- wręcz stwierdza, że w zjednoczonej partii ro-
rlwu partii na podstawach Ideologii marksl- botnlczej nie mogą powstać Jakiekolwlelr WARS'7.AV!A, PAP. _Dnia 20 bm. przy-
stowsklej". {Wiesław}. frakcje. r . 

Wiemy. że wielu z dawnych przeciwndków Artykuł tow. Wiesława stanowi programl hyła do Warszawy deleg'.l"Jfl szwedzka cele:n 
'<>dnolitego frontu w PPS w rezuitade pogłe- pracy ideologicznej I zadań praktyC"Znych. Re- 7.awarcia z Polską nowej umowy handlowej. 
• ienia swej ideolO<li{ marksistowskiej zmieni- allzacla teqo programu przez naszą partię I ca- ') 1 „ d 1 • • d . M B 
!~ swe stanowisko. · Nie łudzimy sle lednal<, że ły rucll robot11icŻy otworzy nowe perspektywy e egaCJ' ~zwe z.<•e1 przewo mczy p. · · 
uczynili to wszyscy. A przecież dziś chodzJ o Drzed Polską Ludowa.. Modig, minister pełnomocny. Delegację 

szwedzką powitali na dworcu przed!!tawiclete 
ministerstwa przemysłu i handlu oraz mini­
sterstwa spraw zagranicznych. Delegacji pol­
skiej do rokowań ze Szwecją przewodniczy dr 
Adam Rose, doradca traktatoWY ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. -
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Tydzień braterstwa młodzieży całego · świata Uchwały Komitetu Ekonomicznego 
Rady Mi~istr6w 

WARSZAWA, PAP. - Na posiedzeniu \V 

dniu 19 bm. Komitet Ekonomiczny Rady Mi­

nistrów powołał podkomitet inwestycyjny, 
którego zadanien:i. jest zapewnienie oszczęd­
nego zużycia frodków pieniężnych, mc.teriało­
wych i robocizny przy wykonywaniu planu 
inwestyjnego. 

· Potężna demonstracja młodzieży łódzkiej na Placu Zwycięstwa· · 
Mimo ulewnego deszczu, w pochodzie któ­

ry uformował się w dwóch punktach miasta 
- na Placu Niepodległości i przy ul. Ogro­
dowej - wzięło udział kilkanaście tysię,cy 
młodzieży łódzkiej.. Uformowany w tych 
punktach olbrzymi pochód przeszedł ulicami 
Pi.otrkowską i Stalina do Placu Zwycięstwa 

której tak zaszczytn.y udział brali Polacy, tow. 
Góralski przesżedł do tegorocznego święta, 

które obchodzimy w rocznicę Wioąny Ludów, 
światowa Federacja Młodzieży Demokratycz„ 
nef, skupiająca w swoich szeregach przes~ło 
50 milionów młodzieży całego świata kon­
sekwentnie walczy o prawa młodzieży, wal­
czy w obronie młodych bezrobotnych Ame­
rykanów, w obronie Hindusów umierając.vch 

z głodu, w obronie walczącyc;h o swą wol­
ność przeciwko imperializm.owi i faszyzmowi 
Vietnamczyków, Greków i Hiszpanów. 

Na zakończenie entuzjastycznej manifesta­
cji młodzieży łódzkiej zebrani jednogłośnie 

uchwalili rezolucję odczytaną przez tow. Ma­
riana Polaka przewodniczącego Komisji Współ 
pracy Organizacji Młodzieżowych z ramienia 
OMTUR. 

· przy dźwiękach orkiestr młodzieżowych i przy 
świetle pochodni. Plac Zwycięstwa udeko­
row<my był barwami narodowymi. Wiec był 

transmitowany przez Polskie Radiio, a na Pla- R . e ..., o I u ....... ,. a 
cu zainstalowano megafony, by wszyscy mo- ,J!Jll,.. .._ 
gli wysłuchać przemówień. Młodzież 'wielo- _ 

Na tym "posiedzeniu uchwalono uzupełnia­
jącf rozdzielnik na 3 kwartały 1948 r. kre· 

dytów inwestycyjnych na ogólną sumę 3.162 

miln. Z'li, o którą plan został powiększony 

przez Sejm. W związku z koniecznością wy­

konania inwestycji z planu na r. 1947 komi­
tet uchwalił -przedłużenie terminu wykorzy­
stania odpowiednich kredytów inwestycyj­
nych. 

krotnie przerywała przemówienia entuzja- My, · mlodziei ziebr·ania n.a wie.Jbej maniife- owo - wfchowawczą organ.iza.cji · młodz!i·e.żo-

stycznymi ok;rzykami na cześć Polski Ludowej stacji z okazj'i Światowego Tygodnia Młodz.ie wych aż do !Pełnej jedno-śc.i organ.kmej. bo-

i na cześć jedności młodzieży polskiej. ży w dniu 20 bm., 6lwierd:i;-amy co następuje: ceniając potęgę wspólnego wyisiłku całej 

„Dzisiejsza manifestacja, którą rozp.oczy- Tegomczny o·bchód Swhatowego Tygodnia młodzieży po1s.k~·ej, której przyświeca jeden Komitet Ekonomiczny rozpatrzył również 

plan odbudowy p2.ństwoWYch zakładów .syn­
. tetycznych w Dwora'Ch k-Oświęcimia w la-
tach 1948-1951. · 

Zamach bombowy w W!edniu 

MłodZ'ieży ma ·dla nais szcze.gólne znaczenie. wi·elki cel - dobro ojczy:z.ny, - z radośc.ią 

nacie Świato·Ny Tydzień Młodzieży ściągnę- Lini.a ~o<lziaJu między sL!ami WISLeez:nictw.a wi·tamy fakt powoł.a:nia do żyda powszechnej 

ła na ten plac tysiące młodzieży łódzkiej, mło- a silami pokoju ·i deomok.racji zarysowuje się orgainizacji młodzi•eży „Słu:ilba Polsce"; rpQtSta­

dzieży z sal fabrycznych, z biur, uczelni aka- coraz wyraźni·ej. Demokratyczna młodzież ca- nawiamy popularyzować jej ideę wśród ca­

demickich, ze sz!~ół średnich„ zawodowych - lego. św'.1ata zneszona w ŚFMD jest jedną z leg» spOil:oczeństwa oora,z W7liąć <l!ktywny u­

młodzicży zorganizowanej w szeregach ZWM, l!lJierozerwalmych częśc:i skloadowych obo.zu dział w j.ej <pracacll. P·osta.nawhamy jednocze­

OM .TUR Wici, Związku Młodzieży Demo- deimokr.a.Cj.i. Główną <.>iłą młodzi.eży j.est jej śni.e wzmó·c udzi1ał w odbudowie kraju na 

kratycznej, Związku Harcerstwil Polskiego i joedność. Toteż z radością witamy zje<lnocze- wszyistkiclt odci.nk·aich, aby przyczynić s.ię 2 WIEDEŃ°, PAP. - Wczoraj w nocy nastą-
nie się młodzieży Bułgarii i Rumuni:i o•r.az w·alnie do utrwal.e!!Yi.a pokoju do budowy pił wybuch bomby zegarowej w Park-Hotelu, 

wielu innych organizacji społecznych, oraz innygob@wania ct~ z3"ednocz0 nfa. mło-dzi,e;ży 6zczęśliW1Sz.erro i·utra dla cał<e]. młodzieży świ•a · 
· · t d d .„ " ~ "' zajętym przez oficerów armii brytyjskiej. Je-

młodzież niezorganizowaną -=- JCS owo em, węgi·er-skiej. Imp.ei:;i·a1i~ci ameTykań.scy stara- ta. 
że młódzież łódzka dokonała potężnego kro- ją się. rozibić tę jedność za wszelką oenę. Za- Z oka.z.j:i światowego Tygodni.a Młodz:idy dna osoba została . zabita, 14 osób W 

ku naprzód w zespoleniu swvch myśli i uczuć lmsy ich jedna·k spełzają na niczym. Mlodzioeż -ślemy gorące pozdmwi.enia ca.lej de'Illokraty- tym 6 Anglików - odniosło ciężkie rany. 

na platf0rmie miłości dla Polski Ludowej, na zna i doce...'1!:.a wagę jedności. Ą cznej młodzieży świ.a.ta zmagającej siię w krwa Sprawców zamachu dotychczas nie wykryto. 

pla:Jormie nauki i pracy dla wielkości, do- My, młodzież polska, stwierdzamy w . świ•a wej ni·e-raz i ciężki·ej walce z iab~rczym im- Władze "brytyjskieprzypuszczają, że zamachu 

bro'!Jytu i szczęścia nasze"'o Narodu'i - tymi towyrn Tygodn1u Mlo<l:iieży, że- soli•da-ryzuje- perializmem. ·• d k ł orgaru'zacJ·a uydowska I1·gun Zwei 
"' · lk · · ŚFMD ' · · Niech żyi·e SWliatowa Fe-dera~i"a Młodzie- 0 0

. n_a a 
słowami rozpoczął swoi'e przemóWienie do my stę ca ·owicie z w s<pT<iWl·e usmuę- ~ 

ci.a mzbijaczy jednośoi z Jej szeregów. Po- ży Dem-O'kraty<:znej! I Leum1. 
mło•:"zieżv wczoraj na Placu Zwycięstwa Pre- stanawŁamy dalej z.acioeśni.ać współpracę ide- Niech żyje jedrność młodziierży polskiej! 
zycent n;iasta to,~. Eugeniusz Stawi!'i.sk:. ·-= ·~.....,--~~-----~--------------------~--------,__ _________ _ 

W dalszym ciągu swojego przemówienia L d · k e e K 
~~:·p:;:~rą~:n~i0~;~;:ś~~s;:g:~~:~:a ~ie!:~ U . pa rys i CZCI rocznicę om-~ny 
sza rzuciła hasło de wyścigu pracy, tak i mło-

· mieźc'.e swym entuzjazmem w pracy dla Pol- wzięl_o udzi·ał w uroczystej akademti, )P?śwdę Por~wnując obecną syt1ll~>eję Fraa;cj~ z jej Deputo".'•any J'.a.ryża And_r•e MaTty, witany dzie<": ,ucząC'a się będzie przodowflła w naszym PARYŻ PAP. - 'Kilkana.śde tysjęcy osób 1 ·Mauvai.s. 1 patriolycznvch I społecz,nych Komuny". 

ski w szeregach pqwstałej organizacji „Służ- conei 17-ei wczn1cy Komuny ParyskiieJ. Po sytuaqą w roku 1871, mowca oswiadC2yl: bul'Zlllwym1 o!nCl!skam1 powie-dz:1ał m . .in. co 

ba Polsce". -odŚipi•ewan.iu :prnez zebra.nyich „Mansy16anki", „W roku 1871 wyzute ze czcJ rządy w swej następuje: „w· roku 1871 rząd Thiersa uważał, 

„Rozpoczynając dziś światowy Tydzień Mło- wygło.sił przemówienie deputowany Paryża- nienawiś~i do ludu i demokracji nie· cofonęlyl że wrogiem nr. 1 była nie armia pruslw, Jem 

dzieży na terehie naszego miasta młodzież · . się przed paktowan.iem z wcz.orajszymi wro- Jud (Paryża. Fałszywy dem9kmta dał Fran-

. · ' t ' pracy na z · " • b k" n"1eU gruni. Obecni·e jednak syt1llac}a jeo.st iIUlla, ni.ż cuzom tylko zdradę i głód". Mówc·a iporów-
pracuJąca wmna wzmoc empo mesteme rn ry I ,,wyzna w roku 187, 1. Robot.nicy, chłopi i d_ emok.raci nał nast~prniie ipr.z.ebierr Komuny z dz:iosiei"szą 
swych odcinkach zawodowych, a po pracy do „ 

b · · W m"l"llllk'2Ch "g kst"ęaac11o IUdftOS•C·I sg dzisiaj potęgą we ~raincji i na. całym św. j.e sytuoa<:ją po_lityczną. F.rancj•i. . . 
nauki, do książki w celu pogłę iema 1 rozsze- 11 '.Il u !S 81 cie. Francuska Pa.rtJa KomumstycMa ;est Ąkadem11a zail{'Oncz'!ł!.a. 'Slię odspfiewM!o'i·em 

rzenia swych wiadomości. Młodzież ucząca WARSZAWA 1PAP, - Wł.ad· ·e publk.z:The spadkob.ierc.zyin.lq lllieza.pomn.ianysl1 tradycji „Mil:dzy.narndówk'". · 

się, w okresach wolnych od nauki winna przy nie są już więcej obowiązaJ!le dQ stwierdza-
stąpić do pracy w szeregach organizacji ni.a przynalB!Ż.n-0~ci obywateli 'do ja.k:iieg-0kol- łCI 
„Służba Polsce" - powiedział w końcu' swe- wi•ek wyznania - jak to czy.n.iły do1tąd, w 

go przemówienia, tow. Prezydent. myśl przepi1sów W1'.danych. j~s:ZC7lf'. p;zeiz w~a,, 

Następnie głos zabrał tow. Góralski z ra-1. dz~ .zaborcze oarstie - ru~!Ill·~cbe i aru;st.na­
mienia. ZWM, który podkreślił jedność ruchu I cklle .. · T~ s·run;-ym, wyis·~ą,p1oenn.e 2'. KQ .. sc1o~a B.ARTl.OMf EJCZYK EDWARD 

ł d · · g Polsce którv solidaryzuje lub Jaki'eJkolwiek gmlffl:Y . wyzna.mowie], Ililie 
m o ziezowe o w ' - wymaga oibecme dopełnieni.a zaidnych foonnal-

długoletni członek Zw. Zaw. Prac. Inst. Ub. Społ. w Łodzi . . 
się ze światową Federacją Młodzieży Demo- no·ści 

kratycznej. "~, rad~ścią .witamy o:ganiz~cję · w' pr'aiktyce może k·ażdy obywatel uwiaa:ac 
„Słuzba Polsce ktora Jest zreahzowamem ·się równiei z.a bezwyznanio·wego d. występo­
naszych zamierzeń i planów pracy dla odbu- \'łlać jako bezwyz;n,ani10wy, a "żadna władz·a 
dowy Polski w ramach światowego pokoju". nie może uzależniać µznania· go za tak!.ego, 

przeżywszy lat 60 

W Zmarłym tracimy oddanego i sumiennego Towarzysza Pracy. 

No.wiązuiąc du tradycji Wiosny Ludów, w od dopełnienia prz-eze:ii pewnych formalno ·ści. 

Wyprowadzenie zwłok odbędzie si ęe w niedzielę, dnia 21 b. m. o godz. 
15-tej z domu żałoby, ul. Karpia 50, na cmentarz Sw. Franciszka na Choj­
nach. 

Cześć Jego pamięci. 

iAI 
Dnia 19 marca 1948 r. zmarł nieoczekiwanie 1966-k 

ZARZĄD ODDZIAŁU I 
ZWIĄZKU ZAW. PRAC. INST. UB. SPO~·r 

1 Rada Zakładowa Ubezpieczalni Społ. w Łodzi 

ś. t 

Fl!łANCISZEllf. 

p. 

ONl"·SZINOH' -
oficer rez. W. P., więzień" obozów hitlerowskich, pracownik firmy C. Hartwig 

S. A. Oddział w Łodzi W dniu 19 marca 1948 r. zmarł 

ś. 't p. W Zrqarłym tracimy wybitną jednostkę, oddanego praco'wnika i serdecz­
nego kolegę. 

Bartlon1iejczqk El;lward Cześć Jego pamięci! 

Za plecami emira stanęli półkolem 

w przepisow,ym porządku poeci i cichut 
ko od czasu c:Jo czasu kasłali, przeczy­
szczając sobie gardła. 

Najzręczniejszy Z' nich, który nosił mia 
no "króla poetów" powtarzał w pamię­
ci ułożone dziś r iłn o wiersze, szykując 

się wypowiedzieć je v przed· emirem, 
jakgdyby w przypływie nagłego na­
tchnienia. 

Pałacowy muchołap oraz niewolnik 
emira trzymający fajkę wodną zajęli 

swoje oznaczor:ie miejsca'. 
- Kto jest władcą Buchary? za-

czął mówić emir cichym głosem, na 
dźwięk którego wszyscy drgnęli. - Kto 
jest władcą Buchary, pytamy was - my 
czy on - ten przeklęty bluźnierca Cho­
dża Nasredin? 

dłu_goletni pracownik b. Kasy Chorych i Ubezpieczalni Społecznej w Łodzi 

W Zmarłym traci instytucja dobre go i oddanego jej pracównika. 
Cześć Jego pamięci! ~ 

1965-k 

-
60 k:utniejszy wyrok, o serce wszechświa- stwowa była przeważnie pusta. Nałoży-

tę i schronienie pokoju! łem wiele podatków, wprowadziłem o-
-- Dlaczegoż więc żyje do '.ej pc:-:y7 płaty za mianowanie na posadę, obło-

- spytał emir. - Czy nam, wasze:-n:.i żyłem podatkami wszystko, co tyli<(? by. 

I
. 1Nładcy, samo ' imię któi'ego v;ir:niście ło możliwe 1 dziś żaden obyvvatel nie 
wymawiać z nabożeństwem i d~że-1'crn może kichnąć, żeby nie zapłacić za .to 
leżąc płasko na ziemi, czego wy nie skarbowi. Poza tym ,zmniejszYłem do 

j ~zyn_ici~ z p'.:'·v;~·1 lcni.st~a, bezcze'no- połowy pensje wszystkich drobnych u-
sci i nieudolnosc1 swojej, czy -- p.".lw- rzędników, żołnierzy i strażników, a tro­
tarzam war1l - nam osobiście na!eży ską o ich wyżywienie obarczyłem mie­

Na chwilę stracił oddech;_ opanowa- pójść na rynek i schwytać go, grJy wy szkańców Buchary, czem zaoszczędzi­

wszy jednak atak wściekłości, zakoń- będziecie oddawać się lenistw1; i rez- łem skarbowi państwa nie mało. A!e je 

czył groźnie: puście w swoich haremach, · u ::i obo- szcze nie wszystko powiedziałem o mo-

~ Emir słu~ha was! Mówcie·! wiązkach swoich przypominać s::ibie 'tyl . ich zasługach: dzięki moim staraniom 

Nod głową jego kołysały się waci1- k':· w dni wypłaty pensji? Cóż ~y nam przed grobnicą świętego szeika Bogaed 

larze z kof1.skich ogonów, świta milcz'J· cdpowiesz, Bachtiar? dina . znów zaczęły stę dziać cuda, co 

ła opanowana strachem, weżyrowie nie Usłyszawszy imię Bachtiara wszyscy ·sprowa~zi!o ~o tego grobu wiele tysię 

znacz.nie pop chali jeden drugiego lo- odetchnęli z ulgą, a~na ustach Arsłar:)e- cy pątn1kow 1 skarb władcy naszego, 

kciami. ka, ktory żywił do Bachtiara już oddc- wobec którego wszyscy inni królo'Nie 

- . On zbałamucił ca~e państwo - wna nienawiść, prześlizgnął się złośliwy świata są jeno marnym' prochem, napeł­
znów zaczął emir - już trzy razy naru- uśmiech. Bachtiar złożył ręce na brzu- niał się każd'ego roku ofiarami, a doi:ho 

szył spokój w naszej stolicy! PiJzbawił cfiu i ukłonił się emirowi do ziemi. dy powiększyły się wielokrotnie ... 

nas snu i spokoju, a nasz skaro pozba- - Niechaj Allach chroni 'Nielkieg::i - Gdzież są te dochody? - przer-

wił dochodów! Otwa~cie nawołuje rio- l emira od nieszczęść i biedy! -:- z0cząłi wał mu emir. - Odebrał je nam Cho-

1óci do powstania i buntu! Pytamy was, mówić. - Oddanie i zasługi nędzn0g? dża Nas.redin. A my pytamy ciebie nie 

j3k należy postąpić z takim przest~rxą? niewolnika, który jest tylko pyłkiem w o twoje zasługi, o których słyszeliśmy 

Wezyrowie, dostojn icy i mędrcy od- promieniach wielkości emira, znane są już nie raz. ·Powiedz nam lepiej, ~ jak 

powiedzieli jednoqlośnie: emirowi. Zanim zosta~em naznaczony na schwytać Chodżę Nasredina? 

Bezsorzecznie. zasługuje na naio- stanowisko wielkiegó wezyra kasa pań) · ~D. c. n.) 



Nr. 80 GLOS ROBOTNIGZl Sr.! 

TYDZIEŃ 

l !''l'.I 1·1·1 I I I Ił 1 f· ! Ił ·I I I I. I I I ł'.J t .1 1 1 l l l !' l!•l 'f11·11' . . 
' -~ ;; 

~ -
i 
~ 

' GEN. LUCIUS CLAY, 
AMERYKA~SKI GU­
BERNATOR „BIZO­
N II" JEST BARDZO 
ZADOWOLONY. JE· 
GO „P RZY J Ell'INY" 
UśMIECH ZDA Sll~ 

MóWić: POCZEKAJ­
CIE, JU't NIEDŁUGO 
ODBUDUJEMY NIEM­
CY JAKO OśRODEK„. 
NOWEJ AGRESJI WO 

. . 

~ ~-

~-= ~== -;.· 

JENNEJ. ~ ~­
~ ;~· 
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Jak wiadomo, gen. Clay wystąpił ostatnio z propozycją utworzenia regularnej 
półmilionowej armii państwa zachodnia-niemieckiego. Armia ta miałaby być 
zaopatrzona w uzbrojenie z demobilu amerykańskiego, a wyższy niemiecki kor­
pus oficerski miałby przejść spec,ialne przeszkolenie w Stanach Zjednoczonych. 

środki finansowe na ten cel są P.rzewidziane.„ w planie Marshall'a. 

KU PRAWDZIWEJ DEMOKRATYZACJI NIEMIEC. 

lJ1.,,.1AJa'y fran/cfurckie, dotyczące rozbicia Niemiec i zaprzęgnięcia ich w plan 
gospodarki wojennej Marsh4tlla, nie znajdują uznania . u mas robotni­
czych i włościańskich ludności Bizonii. Ludność ta, która nieraz już dawała wy­
raz swemu niezadowoleniu prey pomocy strajków i defr!.onstracji, z radością 
natomiast powita uchwały ostatnio odbytego berlińskiego Kongresu Ludowego. 
Uchwały te bowiem zmierzają do rozwoju pokojowego i prawdziwej demokra-

tyzacji Niemiec i lłtają na gruncie uznari.ia zachodnich granic Polski. 

ILVSTRAC..11 

Niebezpieczeństwo ewentualnej nowej agresji niemied~iej najbardziej obchodzi 
kraje sąsiadujące z Niemcami, zwłaszcza Polska, Czechosłowacja i Jugoslawia 
nie mogą przejść obojętnie nad stosunkami, panującymi obecnie w t. zw. Bizo­
nii. Toteż Konferencja Praska ministrów spraw zagranicznych tych państw 
słusznie ,,zadzwoniła na alarm" przeciw podziałowi Niemiec i czynieniu z ich 

części zachodniej - bazy niepokoju i zamętu. 
(Na zdjęciu od lewej: min. Modzelewski, min. Simie, przedstawiciel Ju.goslawii, 

wiceminister Bebler i gen. Holijewic). 

Amerykańska partia demokratyczna b. starannie przygotowała się do pierwszej 
rozgrywki wyborczej, w Bronx (New-York) licząc, że wybory przyniosą zwy­
cięstwo kandydatowi prezydenta Trumana. Obliczenia te sromotnie zawiodły, 
gdyż w wyborach po'WJyższych zwyciężył miażdżącą ilością glosów kandydat po­
stępowej partii Wallace'a - lsacson. Tryumf lsacsona jest dobrą wróżbą: iJ.o· 
wodzi on, iż naród amerykański nie chce polityki, która prowadzi do wojny, 
inflacji i pogwałcenia swobód obywatelskich. Na zdjęciu - „w środku" -

M. Isacson wiwatuje po odniesionym zwycięstwie). 
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Na zd1ęciach - punkt graniczny w Hendaye bezpośrednio po otwarciu granicy. 
Pierwsi komisarze celn( śviesza na swe posterunki. 

'ZADNA BĄRIERA NIE QD_DZIJSLA JUŻ SCHUMANA OD FRANao. 

„ ... „ ~; .• •, „ ,. ·'.· 

Rząd Schumana zna· 
lazł oryginalny spo-· 
sób uczczenia stule­
cia Wiosny Ludów: 
przy dźwiękach Mar­
shall-ianki ot worzyl 
granicę f.mncusko-hi 
szpaiiską, wznawia­
jąc stosunki politycz 
ne i handlowe z krwa 
wym satrapą, wycho 
wankiem fiihrera i 
duce - gen. Franco. 
Ciekawe, że wszyst­
ko to dzieje się za 
cichą aprobatą „soc­
jalist11" Bluma. 
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Uiholai Asiejew 

11.S MARCA 
Jeszcze nie ranek. 

Paryż bez ruchu„. 
Powiew wiosenny 

przez Paryż dmucha. 
Pod niebiosami 

księżyca luna 
dziś taka sama 

jak - w dni Komuny. 
Zmrok senny czlapie 

przez ulic szlaki, 
Konsjerze chrapią, 

śp~ą pikolaki. 
r tylko świeży • 

~z as u 
powiew poranny 

zlizuje 
rany. 

Wiosenny wicher 
zachryple wzywa: 

- Ona wciąż żywa, 
ona inciąż żywa. 

I'akiego ranka 
na sny nie traćcie 

Jtwórzcie okna, 
synowie, bracia. 

~wicie Komuny 
mi_qocz. przenika,f. 

ogniem odwetu . 
wersalczy lłów, 

kh wyciagnię,tą 
ręką pieszczoną 

uilerz 
kolumr14 

Vendome. 
Wicher wiosenny, 

świszcząc o zemście, 
ponad dachami. 

leci 
, przedmieści 

I cienie. 
w blaskach 

krwawych odbUe, 

I 
poprzez podmiejskie 

biegną dzielnice: 
- Jakżeż to ranek 

takich wydarzefi 
śpicie spolco.inie, , 

mocno bez rnarzen? f 
- W po.foieli miękk!e.i 

sen 
przerwijcie: 

Już bliskie -
armat 

wersalskich bicie! 
Pora uslyszeó 

łomot ich twardy, 
cza-s już Paryżu -

na ban1kady! 
- Zapomnieliście 

jak to pod nogi 
Varleineit 

rzuciły wrogi, 
zapomnieliście 
· innych bez liku 

poległych . 
braci 

robotników. 
- Takiego anka na snJJ nie traćcie 
wstalicie odrazu 

s1mowie. bracia. 
N ad gl1ichych inaszych 

· snów ciężarem 
Z rąk r>0dchwycone 

drzewce 
sztandaru! 

świtania półmrok 
11.ipólopasany 

wiosną oddycha. 
zo,,.za <lo str11chu 

Komutiy sztandar 
wciąż WJ/Żej. wyżej, 

SlerZza no serine _ 
Oczy Poryżct. 

PrzelożJ1l: SEWERYN POLLAK 

tu~enin~l 
Delauoll 

Wolność 
na 

barykadach 

Słowiańska kronika kulturalna 
Dnia 28 marca br. mija BO lat od dnia uro-. 

dzin największego rad.ziecldego pisarza, Mak-
syma Gorkiego. . . . .• 

W związku z SO-leciem wielkiego p1s.ar~a 
Instytut Literatury Rosyjskiej w Moskwie 
przygotował do druku mon?grafię pt. „życie 
i twórczość Maksyma Gorkiego. 

* * * 
Na Ukrainie Radzieckiej rozpisano konkurs 

na najlepszą sztukę · z życia współ:-zesnego. 
Na konkurs nadesłano 460 utworów. Nagrody 
pierwszei nie przyzn:ino nikomu. Nagrodę 
drugą otrzymał poeta Lubomir J;lmiLrenko za 
sztukę „Generał Watutm". Trzy nagrody trze 
cie otnvmali : J. '1~krejew 11: a sztukę „Gwia­
zdy nad kafarnrn i ·. W su ~bnrl hki za sztuke, 
„Daleka Helena' 1 M. Dubow za szldkę „Na 

progu. Sztu'ka J. Mokrejewa opowiada o t~, 
jak górnicy radzieccy walczą o wykonanie 
pięciolatki w cztery lata. Również W. Su cho 
dolski temat do swego utworu zaczerpnął z ży 
cia górników. Sztuka M. Dubowa poświęcona 
jest życiu i pracy uczonych radzieckich. 

* * * 
Senat bułgarskiej Akademii Muq;ycznej wpro 

wadził obowiązek ubezpieczeń na życie i od 
wypadku dla słuchaczy tej szkoły. W.kłady są 
bardzo niskie. Opłacane są przy zapisie do 
każdego nowego semestru. Na wypadek śmier 
ci słuchacza paóstwowa uebzpie ::zalnia wypła 
ca rodzicom 2.5.000' lew. A w wypadku nie­
szczęśc1 a. na skutek którego słuc hacz nie bę­
dzie mógł zostać artysta otrzymuje pół milio­
na lew. 
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Kurs kalkulatorów maszynowych 
Łódzkie Zjednoaienle· Przemysłu Maszyn 

Rolniczych zorganizowało przy swoich fabry­
kach szereg Szkół Przemysłowych dla mło­
docianych oraz kursów zawodowych dla star 
szych pra-::owników. 

Jak wynika z treś-ći noty,
1 decyzją sę­

d:ciego śJ.edcz.ego w Metzu zwolniono z wię­
tje'nia siedmiu Polaków, 'ponŁeważ władze rzą~ 
<!.owe nie znalazly w ich czynach żadnego do­
wodu winy. Wszyscy ci Polacy, podczas kil­
kutygodniowego pobytu w więzieniu, byli bid 
1 .w wyrafinowany sposób torturowani przez 
agentów policji' francuskJej, obecnych •przy tzw. 
J?rZ&słuchiwaniach. Dwaj najbardziej rprz11z te 
praktyki rposifrndowani PoJ.acy zwolnieni zo­
stali już na 2~ godziny przed decyzją sędziego 
śledczego i wywiezieni w niewiadomym kie­

Nota protestacyjna, zlożona pl'zez amba­
sadora R. P. w Paryżu rządowi francuskid:mu 
w sprawie prześladowaniu obywateli pol­
skich we Francji, rzuca ponury cień na sto­
sunki wewnęlrzno - administracyjne, pGJnu­
jqce obeonie na „gości~nej" ongi ziemi fran­
cu.skiej. 

W ramach powyższej akcji 11:organizowany 
został w Łodzi kurs kalkulatorów maszyno­
wych. 

śii tak, to jak l:V1in1sterslwo Spraw Zagra- Kurs starannie przygotowano. Na wykła-
icr .. .nych i Prezydium Rady M'ni~trów mo- dowców pozyskano wybitnych specjalistów. 

gą tolerować zniewagi wvrząrlzone kraja- Z ważniej.szych przedmiotów opra<:owano 
wi, którego re·prezentant jest u nas akredy- skrypty. Poza tym słuchacze kursu otrzymują 
towany?..." niezbędne pomoce naukowe, jak prnyb'ory 
Dalecy jesteśmy od lego, by utożsamiać techni-::zne, suwaki .kalkulacyjne Hp. 

rp. Mocha !i. jego ministerialnych kolegów z na- Kurs został licz.nie obesłany przez zalnte 
r·odem francuskim, wiemy bowiem dosk·onale, resowane fabryki. 
kogo ci panowie reprezenll1ją i wiemy rów- Oprócz techników o wykształceniu gim. 

W obliczu tego rodzaju faktów, „Actio.n" nie do·brze., k·ogo - nie reprezentują. I dla- nazjalnym fabryki delegowały na kun; szereg 
·słusznie zapytuje: tego jesteśmy przeko1I<'ni, że ha,1!ebne prak- doświadczonych rollotników, wybijający·:.h stę 

„Czy mamy to rozumieć w ten ~posób, tyki admi.ni.stracyjnych i policyjnych organów swoimi zdolnościami, którzy po .zdobyciu od· 
iż rząd zdecydowany •jest na oficjalne po- rp. Mocha nie zdok1ją w n:i.jmniejszym nawet powiednich wiadomoś':i na kursie będą mogU 
islugiwanie s:ę agentami Andersa? P-ozwo- stopniu zamącić UCZ'JĆ przyjaźni i sympatii, łą-, w pełni wykorzystać swoją wiedzę fachową 
limy sobie na postawienie pytania, czy ży- czących od ·wieków narndy polski i francuski. przy opracowywaniu w fabryce zagadnień z 

runku. 
Rzecz godna podkreślenia, funkcJonariusze 

policja francuskiej dorpytywali si~ ar.e•sztowa­
nych w sposób gwałtowny, jaki jest ich sto­
. sunek do„. planu Marslwlla ri dlaczego nie są 
zwolennikami Andersa .J Mi.fwlajczyka. Dla 
wymusz~mia odpowied~ na te niezwykłe pyta­
n~a, policjanci stoiSowlllli jiicie, przywiązywanie 
do ~rzętów, ka\'cer w pozycji stojącej, ośle­
pianie światleil\ ;reflektorów itp. metody, zna­

jemy nadal w ustroju republikańskim? Je- Bolesław Dudzi.riski. dziedziny kalkulacji maszynowej. 
~~...._.. ..................... ~.....,,............::I"'.._,.~..._...~ .... ~ ............. ...,. ....... ...,,....,.. ...... ..._.....,.. ...... ~~ ......... ...,,.~~ .................... ....,.~~ ............ ~~ ............ 

ne z r·epertuaru geJStapowców. 
Ministrem spraw wewnętrznych w rządzie W 'I d • I 

Schumana - Bluma jest „socjaliGta" Jules Sp0 ZQWQ ftJC WO nauce 
Moch, któremu też podlega policja francuska. Niezależnie od :51praw natury S7.ko1eniowej 
Pan Moch dał się poznać, Jako zacięty wróg ustalono już dokładną strukturę brygad „Służ­
:nJ;e tylko Polaków-demokratów, zamieszkują- . by poiscB". Każda brygada, składająca się 
cych we Francji, ale również - Rosjan, Jugo- z drużyn, plutonów i kompani~ będzi.le liczyła 
sławian, Greków, Włochów i Hiszpanów, jeśli 1115 junaków, łącznie z aparatem gospodar­
tylko przyznają się oni do prz„km1ań demo- czym, instrukto·r1Skim i sanitarnym. Opracowa­
kratycznych i stronią od polityiki. -sw~ich An- ne normy wyżywienia są bardzo wysokie d wy­
dersów d Mikołajczyków. noszą dzienrle 4.380 kalorii a równocześnie k.1e-

Już zaledwie clwa 'tygodnie dzieli nas od 
terminu, w którym rozpacznie się rejestw­
cja i werbunek młodzieży do nowoutworzo· 
nej organizacji „SŁUŻB 4 POLSG:E". Równo­
legle z pracą komitetów popularyzacji usta­
wy o „Służbie Polsce" i j ) omawianiu przez 
samą IJJ.iodzież, grupa przygotowawcza Ko­
mendy Głownej i jej odpowiedniki w tere­
nie prz·eprowad2aja szyb.ka organizację i mz· 
pracowujq szczegóiov.•e programy. 

Parysk.i ty~odnik „Actio11" podal niedawno rownictwo brygad otrzymało poważne możli­
sporo interesujących szczegółów o dzi.alalno- wości zaopatIZenia junaków w miejscach kh 
ści policji 'P· Mocha w stosunku do emigran- pobytu w świeże jarzyny, miele.o, kartofle, 
tów-demokratów, wskazując przy tym, że funJ{­
cjonarinsze pol·cyjn.i rposługują się często me­

.......,...., ....... ..,,..._ ______ __ 

todą prowokacji. 
Podc~as mjści-ę: policji na b'uro pewnej or­

ganizacji polskiej, gdy Zilpyt ino policjantów, 
„co nam ZiiTZuc1»eiE'2' - <:" ocbowi dz'el;: „Nie 

owoce. 

1 
Plan pracy młodzieży, przebywającej nia tur- szy nacisk zostanie polo1żony na wychowanie 

nusie, }2St już dokładnie opracowany. Najwięk· obywatelskie, wyszkolenie !crE'nowe, pracę 

. Przemysł wełniany two 
zar~.c~y w1in !~go c.o '-D 'ce, ·a E c y 11 J~ We współzawodnictwie tkaczy pracujących Ebel i Stefan Frrini k uzysl-ali po 158,5 proc. 
s~escie · Naloty .1 rewiz1e in! <'Y)ne odby~a~~ na dwóch krosnach kortowych wyróżnił się W PZPW Nr 38 St-nisław Kosiak osiągnął 
5Ię c~ę3to z udzi;l.em „zanda-rn;ow ipolskich · w PZPW Nr l Bolesław Luciejewski (150 160 proc„ Eug. Rosiak 169,9 proc. Ewa Kry-
G~y ~eden z Pola.ww ~a;pytal, co o są z.a lu- roc.). siak uzyskała 157,3 proc. 
dz1e l w czyim umeruu występują, otrzymał l P . , . . „ . 
odpowiedź: „Isf.ni-eje we Frnncji ,iJJOlslrn :mm· W PZPW Nr 36 pierwsze n;.1e1sce zaj~l Jan W PZP Nr 39 wyrozmł się Ignacy Wan-
darmeria", nie mająca nic wspólnego z amba- Bednarek (160 proc.). Stamsl:aw Malmow- ke (156 proc.). 
rSadą. żandarmeria ta współpracuje z nami i ta ski osiągnął 159,6 p11oc,, Jan Dudek 159,3 W PZPW Nr 37 Helena Niedzielska osią-
wspóŁpraca daje jak najlepsze rezultaty". proc. Remigiusz Wójcicki 159 proc. Wacław gnęła ~52,2 proc. 

• n •• 
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Ule szenia PZPW' Nr· 
Przemy<-;ł włókienniczy miał, ma długo je­

szcze będzie miał poważne trudności w dzie­
dzinie zaopatrzencra materi&łowego. 

Jednym z najba.rdziej deficytowych artyku­
łów jest skóra. Wprawdzie dzięki wysiłkom 
a,i>aratu zaopatrzeniowego udało się zlikwido­
wać postoj-e na skutek braku goń~ów, biczy 
dtp„ niemniej jednak 'W'Skazane są daleko idą­
ce oszczędności artykułów skórzanych przez 
stosowa11ie tam, gdzie się da, materiałow za­
stępczych. 

Drugim ulepszeniem zastosowanym w PZPW 
Nr 2 je1St urządzenie p.omo=kze dla doprowa­
dzenia roztworu sody do pralnic. 

s.łać biegłych do PZPW Nr 2 dla dokładnego 
obejrzenia tej ce1owej instalacji d z.astosowa-
nia jej w innych zakładach. • 

Fakty powyż·sze mają swoją wymowę. 
Dotych>czaf' wlewano roztwór sody do ;pra.1- Swiadczą, że w PZPW Nr 2 pracują ludzie, któ­

nicy :zwyczaj.q, kubłem lub konewką, co rzy n1e tylko myślą o wyprodukowaniu pew­
w wrnlu wypacikach powodowało [plamy na nej iloki metrów tkaTuiny (plan jest tam zaw­
tkaninie (stosunkowo siJ.ny roztwór powodo- srze wykonany z nadwyżka ale troszczą się 
wał przy zet:knięaiu Ilię z tkaniną rozjaśnienie również o to, afoby produkować dobrze, tani'o 
barwnika). 1 c.iągle iść z postępem. 

Zwykle, drewn!'ane koryto, zmontowane Dyrektor naczelny, tow. Osys, dyr. tech.nicz-
z tylu ma~ny, a z którego przez m~ otwo- ny tow. Grzelewski i cały zespół pracowników 
TY. doprowadza. si~ roztwór do maszyny, roż- i robotników pragną, aby kh fabryka rnbiła 
w1qzalo zagadnienie. zaw.sze l!lajwięcej, najle1Jiej, najtaniej i naj-

0 celowośd i wartości tego urządzenia mniej pragną o sobie mówić. Tacy iuz są 
świadczy fakt1 :iie iDyrekcja Przemysłu Wełnia-J skromni ci ludzi:e, dla '.których najwali:'niejsze 
nego ipolecila wszystldm wykończa!lnfom wy- j€l5t pra>ca. . em -em. 

Na tak zw.ane „chomątko" do krosien zv­
żyi.va się okclo pól kg sl-..óry. Zywotno.ść ta­
kiego „chomątka" wynosi gdz'eś okolo jed­
.nego miesiąca, a przemysł welniany po·siada 
9.000 kro·si.en ..!.... to znaczy przemysł ten zuży­
wa miesięcznie ID.a ten jeden a.rtykul kilka ty­
sięcy kg skóry. 

PZP'vV Nr 2 w trogce o zaoszczędzenie te­
go cennego surowca z1tstosowały na swojej 
tkalni, tytułem próby „clwmqtka" metalowe, 
które pracują przeszło dwa miesiące, ku calko 
witemu zadowoleniu kierownictwa fabryki 
Urzą~enie to, w wykonaniu nieskomplikowa­
ne i •tanie, daje nie tylko -Oszczędności skóry, 
ale wzmacnia również tzw. bijaki, które ujęLE. 
w środkowej swej c1ęści meta.Jowyro mankie-' 
t{!m, stają się o wiele odpomiej~7e na z!ama- l 
nJe, •I 

.Ci, których pomysły wprowadzają udoskonalenia 

Dyrekcj'i PZPW Nr' 2 prz·eslała do Dyrek­
cji Przemysłu Wełn.lanego o·pis tego urządze· 
nia z prof,bą o wydanie opil1ii bierr.łych i ewen 
tualne rozpoczęcie masowej produkcji. 

Dyrekcja Przemy·slu Wełnianego doceniają 
roaczenie tego wynalazku, pokciła wy 1cvn~n,t 

jeszcze jednej pary takich „chomątek", celem 
wypróbowaria ich w innych ~kl dach. .Hrondsmw Les'zewicz 1 ul ks I<ujawiński 

9 d Schtrem. 
- Radiodepesza ze sztabu frontu! - zde­

nerwowanym głosem oznajmił pułkownikowi 
adiutant. Zasaiutov:ał i sprężystym krokiem 
zbliżył się do biurka. Doręczył depeszę i znów 
zastygł w służbowej postawie. 

Pauli przebiegł oczyma treść . depeszy. 
Twarz jego skrzywiła się w grymasie wyraź­
nego niezadowolenia oraz zdenerwowania. 

- Natychmiast ;ma~zynę! rozkazał i, kie­
rując się do drzwi, 1 wyja,śnił Launitzowi przy 
ciszonym głosem: Rosjanie przerwali linię 
frontu. Sytuacja jest bardzo powafoa. Niech 

Czy mogę już udać się do Nnftogradu~ ri:a stanow!::,ko komendanta oraz specjalna in- pan natychmiast wyjeżdża do Naftogrudu! 
odpowiedział pytan:nn na pytanie Launitz. 0 trukc.ia, któn1 wysyła .von Lamke do Rum- VI 

Pauli zbliżył się do swerro biurka. otwo- mla. Ta instrukcja dotyczy pana .oraz pań- .„Zdawało się, że uwięziony partyzant za 
rzył szufladę i wyją{ s~amtnd wielka, zala- "skic? uprn<.".nie~ na tere:1ie ~aftogradu. Pr.o- pomniał nie tylko.o czasie ale i o swojej gro­
kowaną kopertę. 0~ę aqręczyc tę ms~rukcJę Hemzowi. On wie,I żncj sytuacji. Wstrz)muiąc oddech wsłuchi-

- r~ószę. ri'l<'cb p:on ło v\e~mie nvrócil ~0 -ma z tym robic. wał się w każde słowo, kfóre dolatywało do 
~ię urzeco-.uym tor r>1 dn I <i • ~·t7a, - w tej Nagle i nie~p0 łziewanie otworzyły Si§ niego poprzez ,,7,parę w ~ci anie. 
kopercie znajduje się rozkaz nominacji pana drzwi do gabinetu. Na progu ukazał się bla- .„„Niech pan śpieszy do Naftogradu! Sly-

' 
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świieilicowq, sporty itd. W mzildadzie dnia !PT4• 
ca fizycz:n.a zajmuje zaledwLe 33 proc.ent cało­
ści, gdyż nie on.a jest głównym cel•em, dla któ· 
reg•o powołano do życi.a „Służbę Pol~ce". Plan 
pracy brygady jest pomyślany w ten sposób, 
by wspólzaworlnictwo w nauce i pracy im.ala· 
zlo szerokie z,asto-sowani-e .i zr·o:zum.i-eni•e u mło­
dz:i•eży, aiby moigla' o•na uzupełnić i roreze•rzyć 
swe wiadomo•ści ogólne li zawodowe. 

W roku bietiącyrn zostanie wcielone do bry· 
gad „Slużba Polsce" w trzech turnusach ok-olo 
80 tysięcy młodzieży. Turnusy będą dwumie­
sięczne j rozplanowano je od maja do pai:· 
dziernika. Od 3 do 15 kw.i-etn.i·a rostanie prze· 
prowadzona rejestracja i pobór młodzieży 
z roczników 1929, 1930, 1931 a wcielanie pierw. 
szego turnusu do brygad nastąpi pod koni·ec 
tego samego miesiąca. Junacy zostaną powia· 
domi·e.n.i o miejscu i czas·ie poboru przez wła· 
dze miejskie lub gminne za pomocą intiennych 
wezwań, u;prawni.ających go do bezpłatnego 
pneja.zdtt d-0 mie·jsca sta~€illllktwa. Komisje, 
rozip,atrujące kwalifikacje kandydatów, iIJrz.e· 
prowadzać będą badani.a lekarskie j wystawiać 
zaświadcze:nia będące do'Wodem rejestracyj· 
nym do „s. P.". 

Do Komisji o:prócz władz samorządowych 
1 lekarzy powo!oano w inerokim z.akresi,e czyn­
nik: społec.zny i przedstoawideli or;gani'Lacji mio. 
dzi.e<Lowych, 6pełn:iających równocześni,e irolę 
mężów zauf-an:ia. Woboc tego, że mł-0dzi.eż bę· 
dzii1e powoływana w trzech turnusach, Komisje 
ustalać będą ~m:yd?li<ia i ik.wald~iiko'Wlać mło­
dzli•eiż, uwziględniając je·j rp-0tneby :zwiąUl114 
z nauką i rp11acą zawodową. 

Po. wdelenJu do bryg•ad chłoipcy o•trzyim.aJą 
rpełne mnunaurowanie, które ipo \lkonczenlu 
pracy w „S. P." prwjdz'ie n.a ich własność. Naj­
lepsi otrzymają wyróżnie;n;ia w formie cennych 
nagród i dyrplomów, a najlepsza brygada :i:d<i· 
będz.Le szt-and.ar przechodni ,,Służ,by Polsce". 

Równoc7leśni·e z p.rzygotowanianti techn:ia· 
nymi i orga!Il.irz,acją „Służby Po.lsce", na teren.ire 
całego kraju, młod.ziez zrzesz.o111a w organ.iza· 
cj.ach ideowo • wychowawczych, Jak i niezrz..e· 
sz·o1na, oraz szkolna zbiern się na wi.ecach, ma· 
nifestując 6Woje z-rozumioenie dla pracy w no· 
woutwori.b'll'ej organh'lacj.i i deklaruje go,towośd 
dobrej s~użby w szere.gach „Sl.u:bby Polsce". 

(w) 
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Z TOW. PRZYJAŹNI POLSKO-JUGOSŁO.o 
WIANSKIEJ 

Zarząd Wojewódzki Towarzystwa }'rzyjaźni 
Polsko-Jugos\owiańskiej podaje do wiadomo­
ści, że zebrania członków i sympatyków od· 
bywają się w pierwszy poniedziałek po pierw. 
szym każdego miesiąca o godz. 18 w lokalu 
Towarzystwa przy ul. Piotrkowskiej 272 b, 
II piętro. 

\'V tymże lokalu odbyviają się w dni po­
wszednie dyżury członków ł':arządu, którzy 
udzielają informacji i przyjmują zgłoszenia 
nowych członków, w godzinach od 18 do 20. 

W sprawach pilnych informacji udzielają 
również prezes ob. Buchner, tel. 186-41 oraz 
sekretarz ob. Gomulicka tel. 281-20 w. 18. 

szy pan, majorze Launitz?..." .„Niech pan 
śpieszy do Naftogradu, majorze La'linitz!... 
szeptem powtórzył partyzant te słowa pułko­
wnika Pauli. Lekki uśmiech przebiegł pi-lez 
jego zakrwawioną i zmęczoną twar2'- .„Pan 
tam zobaczy dużo dziwnych i niesamowitych 
rzeczy!.„ 

Ostrożnie stąpając na palcach partyzant 
zbliżył się do małego okienka. Spojrzał przez 
ten mały otwór. Za oknem czerniała noc. Jesz 
cze chwila wytężonego nadsłuchiwania i par­
tyzant z niespodziewaną giętkością już się 
przeQostał przez ledwie przymknięte okno 
na dach. Nadsłuchiwał w dalszym ciągu. Sta­
rał się prawie nie oddychać. Przychodziło 
mu to z trudem, gdyż wyczuwał ból w całym 

zbitylT. przez gestapowców dele. Na dole w 
czerni nocy posłyszał czyjeś kroki. A więc, 
gmach komendantury był st,rzeżony! Z ciem­
ności wyłoniła się szara sylwetka żołnierza 

b . ' uz TOJOnego w automat. Był to wartownik, 
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Rosną szeregi organizacji 
kobiecych 

G t O S R O B O T N I G ·z Y 

------~------------·---------------------Zawodowe szkolenie kobiel 
pomnoży szeregi lych. co ·praccc 
swq buduiq lepsŻe ·jutro Polski. 

Teraz z innej beczlcl. Pani (wiek obojętny) 
stroi się przed lustrem. W niczym jej już nie 
do twarzy. Zirytowana chwyta zielony szalik, 
okręca go wokół szyi i - co to? Czary czy co1 
Twarz nabrała rumień ·w. Pąsowe usta zyska· 
ły na wyrazie. Znó• złudzenie? I tak, i nie. 
Nasza pani mimo woli odkrYJa nowe .P.~awo, 
a mianowic.ie - skoro chcemy podkreshc pe· 
wien kolor, musimy obok niego umieścić prze· 
ciwstawny. A więc obok czerwonego - ziela· 
ny, obok niebieskiego - żółty. Oczywiście, s~ 
to tylko zasadnicze kolory. Pozostawmy ju'll 
naszym paniom dobranie takich dwóch barw, 
któreby ze sobą „grały", 

A teraz na zakończenie. Paniom, ziarówno 
szczupłym, jak i korpulent.lllym, radzimy z na• 
szych przykładów z kwadratami wysunąć 
wnioski, jak mają się ubrać. Kolory czarne 
poszczuplają, paski poprzeczne pogrubiają itd. 

~ Wnioski nie są trudne do wyciągnięcia. ,. 

W cią.gu trzech lat swej działalności Liga 
:Kobiet stała się masową. organizacją,, skupiają.· 
cą. w 4460 kołach ponad 735 tysięcy członkiń. 
Na czoło zagadnień, realizowanych przez ko· 
biecą. organizację, wybija się w roku bieżą.cym 
sprawa szkolenia zawodowego :kobiet i ich akty 
wizacji gospodarczej. W 9 województwach zo­
stały zorganizowane kursy szkolenia w taśmo­
wej konfekcji seryjnej. Korzystało z nich 3.737 
kobiet. Na akcję tę Liga Kobiet wydatkowała 
z suni przekazanych na ten cel przez Minister· 
stwo Pracy i Opieki Społecznej blisko 19 milio· 
nów złotych. zeroko rozwinięta działalność 
L.K. w dziale przygotowania kobiet do zawodu 
nie zahamowała prac na innych, tradycyjn.ych 
jui; odcinkach działalności. Przeprowadzono w 
całym kraju kilkaset różnorodnych kursów do­
kształcają.cych dla kobiet pracujących zawodo­
wo i gospodyń domowych. Na kursach tych prze­
szkolono 5.000 kobiet. Rozwijana też była wśród i 
kobiet masowa akcja propagandowa na rzecz 
wciągnięcia . wszystkich swych członkiń w sze-1 
regi spółdzielczości. Praca ta daje poważne re- I 
zultaty. W roku 19±7 kobiety stanowiły 21 pro­
cent ogółu członków spółdzielni, a 46 procent l 
mandatów w komitetach sklepowych znalazło 
się w rękach kobiet. Liga Kobiet dąży do obję- ~amy dw4: jedna'kow_e kwa~atY: Je?en 1 
cia swym działaniem jak najszerszych mas ko- czarny a drug1 biały. Ktory z mch Jest „w1ęk· 
hiecych. Niezwykle harmonijnie układa się szy"1 Oczywiście - biały. J~że to możli· 
współpraca. między organizacją. kobiecą. a związ- we, przecież oba są równe?! A Jednak? Do li· 
kami zawodowymi i Zwią.zkiem Samopomocy cha, złudzenie! 
Chłopskiej. N a 630.000 członkiń Związków Za- Przyjrzyjmy &ię teraz tym dwóm kwadra· 
wodowych 480.000 na.leży do organizacji kobie- tom. Oba są sobie równe tylko z tą różnicą, 
oych. Spośród kobiet zrzeszonych w Zwią.zku Sa- że jeden pokreskowaliśmy wzdłuż, a drugi 
mopomocy Chłopskiej - 20.000 jest członkinia- wszerz. I oto pierwszy wydaje się nam dłuż· 
mi Ligi Kobiet. szy, a drugi szerszy; Znów to samo złudzenie. I\ 

' 

Zdob1_1wan1ą nowe zawodą 
;;;;.;;;..;;;..;;-..;,;;.-.. ... ..--.....-... ~~~~--... ~~--------

Kobie ly ślusarzami 
:Kobiety szkolą. się obecnie i poświęcają. za­

~odom, które kiedyś wydawały się odpowiedni­
mi jedynie dla mężczyzn. W styczniu b.r. za· 
kończony został w Chorzowie· 4 miesięczny 
kurs ślusarski dla. kobiet. Jego absolwentki w 
liczbie 16 zostały natychmiast zatrudnione w 
warsztatach Wytwórni Wagonów i Mostów w 
Chorzowie. Kobiety - ślusarze zdały całkowicie 
egzamin ze swych umiejętności na powierzonych 
im odcinkach prac. - i, jak praktyka wykaza.· 
ła, jakość ich pracy nie ustępuje w niczym pra· 
cy ic;h kolegów warsztatowych, - mężczyzn. 

Z LIGI KOBIET 
Zarząd Miejski Ligi Kobiet w Łodzi niniej­

szym podaje do wiadomoś~i, że dnia 22 mar­
ca 1948 r. o godz. 17 w lokalu V-go gimnazjum 
przy ul. Wólczańskiej 121-123 odbędzie się od­
prawa przewodniczących i sekretarzy kół fa­
brycznych j terenowych. 

Ze względu na ważność omawianych spraw, 
obecność wszystkich obowiązkowa. 

Na skutek uzyskanych wyników pracy kobiet 
- ślusarzy przewiduje się dalsze uruchomienie 
ślusarskich kursów dla. kobiet zatrudnionych 
w przemyśle. 

Korzystajmy z wczasów w Zakopanem 
W ubiegłą niedzielę pisaliśmy o wczasach I „Bristol" mieści 185 osób. Pok<?Je są I KierOU?11iczką domJ-1- jest tow: Anna Bet~ 

pracowniczych w Zakopan_ em. Podkreśliliś- przeważnie trzyosobow.e, d1fże, 1fi!ine i man, kt'!~'! stara s~ pod kazdym wzglę• 
my wówczas fakt, że robotnicy niechętnie przestronne. Poza tym 1est kilkanas<ne po- dem umil«: wczasow~zom u:lop. D.ba o ~ 
korzystają z urlopów zimowych. koi dwuosobowych, prze~nac_zonych sp~- brą k~hnię, ł!tara się o UT~!ldzanie w_yciłJ-' 

Dzisiaj zam· szczamy zdjęcie jednego z cjalnie dla małżeństw. Prawu: wszystkie czek_, imprez ~ zabaJ-V. Pa7r!-iętsi .o każdy"!ł 
domów Fundus Wczasów w Zakopanem. pokoje wychodzą na rozległy taras, na slo- wczasow_wz~ i w, miar~ moznos<n wypełnia 

Dom Wypoczynkowy ,,Bristol" przed neczną stronę domu. Wczasowicze mogą wszystkie 1ego zyczenm. 
U?ojną ~yl jednym z najeleqantsz_yc_h. hote- 1!Jięc ~orzysta,ć ~ kąpieli slonecz'Y!-.ych,. ma: Wraz z ni(! pracuje inst'T'!"ktor sporto_wy 
li, obliczonyc!'-. dla ~J~a!fl-OZt}WJSZJ!Ch Jąc • rownocz:snie . do. dy~p<>Z_YCJ'ł łazienki por. Lorek, który organizu3e kurs narciar~ 
warstw ltu!n<X!ci - w.laś~li z~kic1!', ~arowno ogolne, Jak i lazienki wprzy poko- -ski na każdyr;i turnusie zimowym. 
fabrykantow i cudzoziemcow. Obecnie Bri- Jach. . . . k „ k' ·z • · · · 
stol ze wszystkimi swoimi urządzeniami ,,Bristol" polożony jest w górze Zakop!!- Kelnerki i po 03ow i są mi e i uprze1me. 
przeszeill na własność Funduszu Wczasów neqo, w pobliżu ?tajpiękniejszych. okol!C . wczasowicze w „Bristolu" korzystają ze 
Pracowniczych. ktore ze wszech miar. godne są zwiedzenia. starannie dobranej bibliotelti i świetlicy, w 

„lł'§Zq§tko dla dziec.in 
której znajdują s~ szachy, ping-pong, kar­
ty. 

Tak więc jeszC111e raz szczerze polecamy 
wszystkim, a zwłaszcza robotnicom i robot 
nikom, którzy niechętnie wykorzystują ur­
lopy zimowe, aby starali się o skiero:wanie 
do Zakopanego, a na pewno tego nie po­Najmniejsze latorośle pod serdeczną opieką w ZSRR 

„Wszystko dla dobra dzieci' - to w Związ­
ku Radzieckim jeden z zasadniczych postula· 
tów, oparty na trzeźwym wyliczeniu, że każdy 
wydatek na dziecko stokrotnie się opłaci, że im 
więcej poradni dziecięcych, żłobków, szkół i og· 
ródków, tym mniej przytułków, więzień, rent i 
szpitali. Jest to hasło, które zna.lazło radosny 
odzew w sercach całego społeczeństwa radziec­
kiego i wspiefane jego gorącym . entuzjazmem, 
rozkwita na przestrzeni olbrzymiego kraju ty­
sią.cami coraz nowych instytucji dziecięcych. 

Oto jak pracuje podstawowa. komórka tego 
wielkiego gmachu - poradnie opiekujące się 
dziećmi najmłodszymi„ od pierwszego dnia życia 
do lat 3-ch. 

Ilość poradni zależy od liczby ludności w 
danym okręgu wiejskim czy dzielnicy miasta. 
Na jednego lekarza, -który ma do pomocy 2 pie­
lęgniarki, przypada 600 - 700 dziecL Nie są. to 
tylko dzieci, których matki same zgłaszają się 
do poradni, ale w.szystkie dzieci w dzielnicy. Le 
karze i pielęgniarki robią. co pewien czas prze­
gląd całego rejonu, dom za domem. Dzięki temu 
znają wszystkie dzieci i ich warunki domowe. 

Każda •poradnia. podzielona jllst na 2 części: 
dla dzieci zdrowych i chorych. Istnieją. osobne 
wyjścia, osobne poczekalnie. Dzieci chore dość 
rzadko o wieclzają. poradnię bo gdy dziecko 
zachoruje matka przeważnie wzywa lekarza do 
domu. Zdarza się jednak, że przynosi. dziecko 
do pomdni. Prócz tego przychodzą. tu dzieci, 
kt6re według opinii lekarza mogą. być leczone 
am'.iulatoryjnie, ale nie mogą. jeszcze i;rzebywać 
1·azem z dziećmi zdrowymi. 

Dzieci zdrowe lub też cierpiące na chorob.v 
przewlekłe i niegroźne dla otoczenia, jak np. 
krzywica czy Bika.za wysiękowa, odwied:~:iją po­
radnię w' pierwszych dwóch miesiącach żych co 
t.vdzień, od 3-go do 6-go miesiąca co 2 tygodnie, 
do rok11 raz na miesiąc, a w 2-gim i 3-cim roku 
iyria. raz na 2 µriesitce. 

Lekarz przeprowadza codziennie ze wszyst· czy je w domu wzywając specjalistę w razie po­
kimi zebranymi w poczekalni matkami kr.Scil:t· trzeby, a jeżeli wskazane jest leczenie w szpi• 
ką. pogadankę na temat hi'gieny, zdrowia, wy- talu lub sanatorium, sam troszczy się o umie­
chowa.nia, udziela im rad, odpowiada na pyta- szczenie tam dziecka. Wraz ze skierowaniem po 
nia„ pomaga w rozwikłaniu trudności. W wy· radnia przesyła na ręce lekarza szpitalnego 
godnych i obszernych poczekalniach, w których wszelkie dane dotyczące chorego dziecka, jego 
dzięki dokła,dnemu rozpla.ńowaniu odwiedzin m dotychczasowego rozwoju, przebytych chorób, 
gdy nie ma tłoku, a dla starszych dzieci jest szczepień itd.,. Co więcej, dostarcza w razie po­
kącik z zabawkami, panuje doskonała atmosfera, trzeby dla chQ ·ego dziecka mieszanki ze swej 
w której lekarze i pielęgniarki mogą. luok za kuchni mleczn a nawet pokarmu kobiecego. 
krokiem prowadzić pracę uświadamiają.cą 1 Z kolei, gdy dziecko opuszcza szpital, lekarz 
wychowawczą., nie mniej wa.żną., niż leczenie. szpitalny zawiadamia. poradnię o przebiegu cho-

Gdy zbliża się czas przyjścia na świat dziec- roby i planie daiszego leczenia. 
ka, poradnia troszczy się o umieszczenie matki o umieszczenie dziecka w żłobku troszcły 
w zakładzie położniczym i przysyła o niej do 
za.kładu wszelkie wiadomości ,które mogą. przy- się również pora~nia. Wreszcie, gdy mały oby­
clae się lekarzowi zakładowemu„ Pielęgniarka watel osiąga wiek 3 - 4 lat i idzie do przed-

poradni odwiedza codziennie zakład położniczy, ~~~~~~i ~~~~~~:ij!~~ J::;:~~::;:w~;~z~z~~ju~ 
a otrzymawszy adres prywatny matki sprawdza, 
czy wszystko w domu przygotowane jest na Wielką. pomoc okazują. poradniom zwią.zkl 
przyjście matki i noworodka. Lekarz zakładowy Zawodowe, które czuwają nad przestrzeganiem 
oglą.da dzieci wypisane, wspólnie z lekarzem po- w fabrykach i innych zakładach ustaw o ochro­
radni. Pielęgniarka. odwiedza. położnicę · w dornu nie macierzyństwa. i opiece nad dzieckiem, kon­
w eią.gu najbliższych dni po jej powrocie z za- trolują. pracę żłobków oraz gotowe są. do współ· 
kładu. i pomaga w pielęgnowaniu dziecka. 1Pracy w każdym wypadku, gdy zajdzie tego 

Jeżeli dziecko zachoruje, lekarz poradni le-. potrzeba. 

Pomoc dla dzieci greckich 
W okręgach wyzwolonych przez grecką armię 

clemokratyczną, znajdują. się dziesiątki tysięcy 
dzieci pozbawionych rodziców, dzieci, które są 
ofiarami wojny domowej, w szczególności zaś 
bombardowania wiosek greckich przez lotników 
rządu ateńskiego. Wiele dzieci pozostało bez 
rodziców, wysiedlonych lub deportowanych 
przez rząd ateński, wiele dzieci błąka się samo· 
pas pogubione przez rodziców w czasie 
ucieczki z okręgów dotkniętych wojną domową.. 

Władze Grecji wyzwolonej w trosce o los 
tych dzieci ~stosowały apel do organizacji 
S.110lecznych i humanitarny_ch .i_ do ;kopiitetó:w: po-

mocy Grecji Demokratycznej o stworzenie w 
krajach przyjaźnie wzgli;dem Wolnej Grecji 
usposobionych szerrgu kolonii dziecięcych. '\V' 

'•'onia Ph tych znalazłyby opiekQ dzieci w wie· 
ku od 3 - 13 lat. 

W związku z powyższym apelem Kongres 
:Młodzieży Bałkańskiej zobowiązał się do opieki 

.,,1 1 ~ tys. dzieci greckich. W najbliższym cza­
sie ma.ją. opuścić Grecję pierwsze transporty 
dzieci. Do każdej grnpy 25 dzieci będzie prv· 
dzielony nauczyciel wzglrdnic nauczycielka. ce· 
Iem zapewnienia im daiszcgo ;kształ_cep.ia sia. 

żałują. 
'(m. z.) „ • •• „ •• „ ••••••••••••••••••• 

Nasz e poradą ------------Na święta niejedna gospodyni zechee może 
dla domcwników swych zrobić sama wędliny. 
Oto pr·wpiE< na sporządzenie kiszki pa~z+.etowej :; 

Proporcja.: 1 kg. wą.troby wieprzowej 75 dk. 
tłu~tej kai J, owi ny, 20 dk. słoniny, p:i.rę z1:<ren 
ziela angiels~iego, pieprzu, czubata łyżka. soli, 
nieriużi.. cctula, 2 łyżki oulki tartej, 4 jaja, kisz, 
ki krzyżówki. · 

Wą.trobę wymoczyć, zdjąć błonę, wyżyło­

wali, rzucić na wrzą.cą. wodę, gotować przez 15 
minut„ ""yją.ć osą.czye ostudzie i przepuścić trzy; 
razy przez maszynkę. Cebulę upiec i pokrajać w. 
kostkę. Karkowinę ugotować również przepuście 

trzy razy przez maszynkę. Zmieloną. wątróbkę 

włożyć na miskę wsypać sól i -wyrabiać 5 minut. 
Dodać mieloną. karkowinę i znów wyrabiać. WsY, 
pać mielone korzenie i drobniutko usiekaną. ce• 
bulę. Wbijać po jednym jajku„ Wyrabiać, wre· 
szcie wsypać bułkę tartą., dodać słoninę, pokro, 
joną w kostkę, wymieszać i napełniać doskonale 
oczyszczone, wymoczone w zimnej wodzie i wy­
tarte ki8zki. Otwór kiszki związać lnianym 
sznureczkiem. Kiszek nie napełniać zbyt mocno 
bo w gotowaniu pękają. Gotować w dużej ilości 
wody. Kłaść kiszki do wody doprowadzonej ·1<> 
stanu wrzenia. (ale nie gotują.cej się), trzymać 
kiszki w takie_j temperaturze godzinę na zasło· 
nię.tej fajerce. bo jPśli będą. się ostro gotowały 
popękają. (gotować w naczyniu bez pokrywy). 
Po wyjęciu z wrzątku momentalnie wrzucić do 
zimnej wody, a po kilku rni1:utach wyjąć osą­
czyć i wynieść do zimnegll. miejsca. Pqyr~ą.dzo· 
ue takim sposobem ki:szki~.asztctowo ;mo~:t b;):I\ 
długo nrzechownvane. 



GŁOS ROBOTNIGZY 

Lel~arz zalecił mi w celu. kmacji wyjazd na I 
połudme, wobec czego skierowałem ;;ię do stanu 
Tennessee, gdzie wyrobiłem sobie posadę współ­
pracownika w,czasopiśmie ,;Wrzask południowo­
amerykański' 1 • 

Ki,edy wszedłem do lokalu redakcji, by roz­
począc pra~ę, zastałem naczelnego redaktora, 
pisma, siedzącego i sknrczonego we dwoje na 
stołku o trzech nogach, podczas gdy jego wła­
sne nogi leżały przed nim na stole„. 

Wyraz jego twarzy zdradzał wściekłość i o­
krucieństwo, to też nie trudno było mi odgati­
nąć., że pisze w tej chwili jakiś „cięty" arty kuł. 

I1cdaktor u.irzawszy mnie, kazał mi przej­
rzeć dzienniki i napisać. „Przegląd prasy tenues­
seeń ;;kiej'' z u\\· zględnienielli wszystkiego, co 
mu hy się mogło wydawać godn,vm uwagi. 

Siadłem przy biurku i skreśliłem, co nastę­
puje: 

„Przegląd pra~y tennesseeń8kiej' '. 

Wydawca tygodnika „ Trzęsienie ziemi'', kie­
ruje się, jak się zdaje, jakimś nieuzasadnionym 
uprzedzeniom względem nowopowst~ą<:ej kolei 
w Bal1yhack. Jak nas informują, 'fowaTZystwo 
akc;,,jne wcak nie ma zamiaru ominąć osady I 
BmrardYille. Przeciwnie, Towarzystwo uważa tę 
osallQ za jcrleu z najważniejnych punktów linii 
kolejowej. Xie wątpimy przeto, że czcigodni pa· 
nowie z „ Trzęsienia Ziemi" powtórzą w całości 
niniejsze sprostowanie. 

„Mister John W. Blossam, energiczny wy­
dawca „Pioruna'' oraz „Echa \Volno~_ci'' w Hig­
ginsYille, pl'Zyj~cbał, jak nas informują, wczo· 
raj do naszego miasta i zamieszkał w hotelu 
Van Burensa. 

„Zwracamy uwagę czyttilnikom, że współpra­
cownik „·Wycia Porannego" myli się bardzo, za­
pewniając, że wybór Van Wartera jeszcze nie 
stal się faktem, nie wątpimy, że współpracow­
nik powyższego pisma sprostuje swój hłąd. Nie­
wątpliwie uległ nieporozumieniu, w które go 
wprowadziły organy wyborcze. 

„Niech nam będzie wolno st,·nerdzić z catym 

Potwierdziłem w całości jego zdanie„ 
- N o, ale to nic ważnego! Cóż 1ni :t. pieca 

przy takim upale9 Ale ja wiem, kto cisnął pe­
tardę, wiem! Dostanie się on jeszcze w mo,ie rę· 
c.e. A teraz przypatrz się pau jak się pisze ar­
tykuły. 

To piówiąc podał mi mój rękopis. 
Spojrzałem. Skrypt. był pomazany, poskroba­

ny, pogryzmolony - jak nieboskie stworzenie -
i wątpię, czyby go rodzona matka poznała, gdy­
by ~ ogóle miał matkę rodzoną. 

Oto jak przedstawiał się mój rękopis: 

PRZEGLĄD PRASY TENNESSEEŃSKIEJ 
Nałogowi szubrawcy i łgarze z tygodnika 

.,'l:rzęRienie ziemi'' znów zamierzają obrz~cić 
jadem swych plugawych oszczers~w grono ucz­
ciwych i t1ustojuych postaci; obecnie przedmio­
tem ich wstrętnych insynuacji stało się jeclno z 
riajświetniejszych przedsiębiorstw w czasach os, 
tatnic h -- a mia n owicie kolej żelazna w Bally­
ltae k. W ich z-wyroanialych mózgownicach zro­
rlził si~ pomysł. iż kolej ta ominie osadę Barrar­
dville. Doprnwtly. iż le-pie.i by się utopili w ka­
łuży wlarn~go l<Jap,i;twa, zanimby się oa . S 

u: leli d{h ~··l •ł lani n, któ1·e im się prawd<.1wie 
w1J„7„_ 

Kret.vn z „Pioruna'' i „Echa Wolności'' 
znów si•; 11ktLZał w naszym mieście, sta.uą.J: odoł. 
u V::.n Burensa. 

„!'rosimy o ~~tenie uwagi .na to, ie ł<'t.r 
z ;,W;;cia J·o~at!nego" z właściwą. sobie p~rći­
dią podał w ~w0,j szmacie, że Werter nie zu~tat 
"~ylJrany! l'ie bBcząc nn to, ie apostolstwem 
dźiennikan.a aID€rykańskiego jest krzewienie 

zadowoleniem, że miasto Blatherville sttna się praw·dy wśród bliźnich, t~pienie faJ~zu, 
o za.warcie kontraktu z kilkoma pTZedsiębiorca- kształceuie mas, podnoszrnie poziomu etycznego 
mi z New-Yorku w celu wvbruko'.'l'a-riia ulic mia- oraz obyczajności ogólu, że pod wpływem dzien­
sta. DzienniJ' „Hurra Cod.~ienne'' rozpatruje tę nikarza, wszyscy winni stawać się łagodnymi, 
decyzję w spo,.Sb umil'.'jętny i przypnszcza, że moralnymi, litościwymi oraz pod każdym w.;zglę,; 
raz wreszcie dzieło to osią.gnie pomyślny sku- dem udoRkonalonymi - ten łotr nad łotry, nędz­
tek' '. nik spod ciemne.i gwiazdy, hańbi święte apo· 

Artykuł .ten dałem redaktorowi, iżby go stolstwo dziem1ikarstwa apostolskiego, rozsie­
przejrzał, poprawił, ewentualnie zniszczyl. 'ren wa,iąc oszczncze fałsze, chamskie wymysły i 
rzucił okiem na dzieło mego pióra i ehmura ha.idy! 
przebiegła po jego do,tojnrm obliczu. Przejrza.r „Teź heca! Zachcioło się cioci być wujasz­
powtórnie artykuł i' nara7. szlachetna twarz jrgo kiem! Zachriało się obywatelom Blatlrnrville'u 
prz~·brała wyraz gniewu. 

N d 1 t d l ł , ok w-vo<ik<>, z· e - bruków!! I Pr'2.ydało im siQ raczeJ' więzienie, 
araz yre ' or po s wczy Lo „ •" 

glową sufitu sięgnął i zawołał: albo przytnlek dla starcó.w bezzębnych. Też po· 
'li mysł! Brukować miasto, które ma ledwie jedną 

- Do stu tysięcy diabłów! Czyż µan mys , 
0 

. . _ , . . . , . . 

że w ten ~po~óh można u nai< pisać dla takiego g_ r~elmę.' JC~ną kuz1nę i J0d.en s~1110tmk w r?­
bydla g Czy może pan sąt1zi, że cz;vtelnie:v mego dza,1~1 dzrnnmka „i:-urra C~dz1enne -: drze s:ę 
Ol'gan;i zadow?!ą się talcim klapstrem I Ho! ho! I w me~o~ło~y ~ teJ spravn~, na. ":łaś~1wy s.0~10 
Pozwol pan pwro! kretynsk1 ~posob, sądząc, ze mow1 nie - id10-

Doprawdy, nie zdarzyło mi się widzieć nigdy tyzmy!" , 
w ż,yciu aby czyjeś pi6To tak szybko kreśliło, 
mazało, poprawiało i lekceważyło czyjeś sło>1•a 
w sposób aż tak bezwzględny! 

Naraz gdy pau redaktor pastwił siQ tak nad 
mym mozolnym artykułem-rozległ się strzał. 
Cel m jego była zdaje si~ głow:i. redaktorska; 
rl i iwnym jednak zbiegiem okolicznośei z.acna ta 
głowa ~1-yszła z tego przypadku cało, natomiast 
moje ucho \~cierpiało coś nie coś ... 

- Ach, krzyknął - redaktor. - To ten łotr 
Smith, ten wyzy$kiwaez i. nędznik z „Wulkanu 
l\Ioralnego''. Powinien był się tu stawić przed 
moje oczy jeszcze wczoraj. 

~rzełożył J. S. 

Ilustrował Jerzy Jankowski. 

'l'ak też było w rzeczywistości. Po chwili, u-l statku zost.ałom o'Saczony w ką,eie lokalu przez 
kazał się na progu pułkownik z rewolwerem w całj tłum jakichś „redaktorów'', „dziennika.­
ręku. rzy' ', polirjantów i innych podejrzanych indy· 

- Czy mam honor - rzekł - widzieć przed widuów, którzy lżyli mnie, darli się w niebo· 
sohą nędznego tchórza, który redaguje tę ścio-r- głosy, bili, wyrywali mi· włosy i wymachiwa­
kęl _li nad moją nieszczęsną głową przeróżnymi na-

- Tak mister. Siądź pan, proszę. Ale ostroż- l'Zędziami wśród bezustanego huku broni... 
nie ze stoikiem, gdyż brak mu jednej nogi. Co Wszystko to tak podziałało na mnie, iź po­
do mnie, to mniemam, że mam honor widzieć stanowiłem w du~hu raz na zawsze w3;rzec się 
przed sobą ·bezczelnego oszusta i kłamcę pana wspólpmcownictwa w dziennikacb amerykań­
pułfownika' skich, gdy wtem zjawił się pan redaktor, a za 

- WłafoieJ to ja jestem. Jl.fam mały porachu- nim cała chmara „przyjaciół''. 'l'eraz dopiero 
nek z panem. Jeżeli panu redaktorowi pozwala zaczął siQ raj! żadne pióro nie jest w stanie opi-
teraz czas na to, to moglibyśmy zacząć~ sać tego widowislia. 

- Hm.„ 1\fam wprnwdzie skończyć poucza- Strzelano nawz11jem do siebie, kluto się, prze 
jący a.rt.ykuł o „Rozwoju moralnego i intelektu- bijano, ćwiartowano na kawałki, jak kotlety, 
alnego postępu w Ameryce'' - ale to nic waż- wyrzucano drzwiami i oknem. Raz wraz słychać 
uego - możemy zacząć! było '1śtiekłP w1'znRki rann~·ch, bluźnierstwa. 

Rozległ się huk. cleptanych. WrP~zcie pokój zaległa cisza; wi· 
'l'o 1·ewolwery wypaliły jPdnocześnie. Redak- docznie zemdlałem. 

tor naczelny stracił jeden lok włosów ze swej 
rozwichrzonej czupryny, kula zaś zacnego pul:­
k;ownika, nie wiem czemu, w~'brała sobie kwa­
terę w najprzyzwoitnej części mej łydki. Puł­
kownik otrzymał postrzał w lewe ramię. 

Rozpoczęto strzeianinę na• nowo. 
Zaczym wzięli się do nabijania broni, rozma­

wiając jeclnoczcśnie' o najbliższ~'ch wyborach i 
o zhiorach w polu, ja zaś zabrałem się do opa­
trywania ran. 

Foczym na nowo rozpoczęło się strzelanie; 
teraz już kule prawie, że nie chybiały, na sześć 
strzałów pięć 1."lll tra;fiło we urnie. Od szóstego 
strzału pułkownik otrzymał postrzał śmi<;rtelny, 
wobec czego z właściwyrn tylko Yankesom hu· 
morem oświadczył, że musi już odejść,· bo ma 
do załatwienia pilny interes w mieście, przyczym 
zapytał, gdzie znajduje się w pobliżu skład tru­
mien. 

Z tym pytaniem na ustach pułkownik oim· 
ścił lokal. · 

Redaktor zwrócil sl.ę do "!'lnie: 
- Teraz - rzekł - oczekuję gości obiado­

wych, a niestety, nie jestem przygotowany odpo­
wiednio na ich wizytę. Wyświadr.zyłby mi pan 
wielką przy~łngę, gdyby zechciał mnie wobec 
u.ich zastąpić„. 

Niebardzo mi się to uśmiechało (wobec po­
przedniej wizyty), ale, jako współpracownik ,:__ 
zresztą. zbyt jeszcze b.vłem pod wrażeniem strze­
lal,lia; które mi wcią.ż brzmiało w uszach, aby 
clioć trochę oponować. 

Wobec tego redaktor uznał za stosowne lob­
;jaśnić nrnie o owych wizytach w następujących 
słowach: 

- Gdy przyjdzie tu o trzeciej Jones - dasY. 
mu pan kilka razy w gębę. Gdyby przyszedł 
wcześniej Gilleps - masz go pan wyrzucić na 
łe~ przez okno. Ferguson prawdopodobnie przyj­
dzie o czwartej - uśmiercisz go pan. Foczym 
będziesz miał trochę wolnego cz.asu - napisz 
więc pan (cięty!) artykuł na policję, a zwłasz­
cza na he'rszta szpiclów polic>•.inych - Grave' a. 
- Broń' jest w szufladzie stolika, naboje tam 
oto w kącie, za piecem zaś leią. bandaże. i wata. 
Spraw się pan dobrze, jak wzorowy dziennikarz 
amerykański. - Gdybyś pan tak.„ ten tego„. 
dostał kulkę w łeb lub gdzie indziej, masz pan 
~a parterze domu doktora Lauceta. Daje nam 
rnscraty, zapłatę zaś od niego odbieramy w jego 
pr~ ,tyce. · 

Foczym redaktor wyszeql. 

'\ '„ 
Gdy:m się ocknął ujrzałem się sam na sam 

z redaktorem. Redaktor ociekał krwią. Lokal 
redakcyjny przedstawiał obraz straszliwego zni­
sz<>zenia. 

Po chwili redaktor przemówił w następujące 
słowa: 

- Polubi iJan to zajęcie) gdy ię trochę 
przyzwyczai do tych l'Zeczy. -

- Niech :mi pan daruje - odpowiedziałem­
ale muszę się zasadniczo wypowiedzieć w tej 
sprawie. Kie wątpię, że zeza.sem zdołałbym po­
si:iść tak piękny styl jakim rozporządza pan, 
panie redaktorze, gdybym się zwłaszcza oswoił 
bardziej z tutejszymi warunkamr pracy i zasa· 
<).ami stylu„. Ale prawdę mów:ią.c trudno mi pra­
cować w tych wanmk;:1.eh spokojnie ... Sam pa.n 
to przecież widzi ... Oczxwiście ta piękno~ć pań· 
ski.ego stylu ma na celu umoralnienie ogółu, co 
do mnie - to wcale nie mierzę tak wysoko. Wo· 
lę pozostać w cieniu„. ,Nic umiem zresztą. pisae 
swobodnie - gdy mi przerywają ..• 

Owszem, nie przeczę, zawód dziennikarza a· 
merykańskiego podoba mj, się 'bardzo, dostarcza 
bowiem nmóstwo podniosłych wrażeń. Tylko te 
wrażenia choć oryginalne - nie 8ą jednak dzie· 
lone sprawiedliwie między wszystkich współpra­
cowników. Gdzież tu bowiem sprawiedliwość 'I 

- Strzela naprzykład ktoś do paną przez ok· 
no - a trafia we mnie; wpaCfil. petarda przez 
komin do lokalu i trafia nie w piec, lecz urywa. 
część mege nosa; wpada potym jakiś przyjaciel, 
aby z panem załatwić swe porachunki, a mllie 
przedziurawia kulami; pan idziesz sobie na o· 
bia.d, a tu nadbiega Jones i mnie bije po gębie, 
Gillepes, zamiast być wyrzuconym przeze nmie 
- mnie wyrzuca przez okno; Thomson nie pa· 
na, a mnie obdziera z ubrania i pozostawia nie­
mal w inehprymablach! Wreszcie nadbiega za 
panem redaktorem cała banda jakichś drabów 
i nie wiem czemu nade mną się pastwi. Do· 
prawdy, śmiało mogę powieclzieć, że tylu wrażeń, 
co dziś, nie przeżyłem dotychczas przez cal" 
życie. 

Nie, panie! Tak dłużej pracować nie mogę. 

·Poczem redaktor wyciągnął rewolwer zza pa· 
:'la i strzelil w okno. Widziałem jak Snuth padł, 
1·ontu7'jowany w łydkę ... Nie clał on jednak za 
wygraną i odpowiedział strzakm, który nie~te' 
ty zmienił kierunek zamierzony przez Smitha i 
trafił w ni$Jznajomego. 'f.vm nieznajomym, któ­
remu kula urwala palec, byłem - ja. 

- Tak trzeba pi~11.ć artykuły - rzekł redak- Zrobiło mi się nieswojo. OlJaWa.„ Lęk„. Przez 
tor. - Przecie wszystkim: s{rl musi być wy- te kilk.a gocl~in wsp6łprarownictwa przeżyłem 

tyle (ruepodn10slych!) wrażeń, że doprawdy po­
kwintny. Lukrecja w prasie amerykańskiej zby- ,r-zułem niepokój. Ale nie było czasu na rozmy-

To prosty wyzysk, niesprawiedliwy podział. Ow­
s~em, lubię paua i szanuję, lubię ten spokój 
niewzruszony, z jakim traktujesz pan kfientów 
- ale„. serce połnclniowca jest zbyt wybuchowe 
a ~oś~inność zbyt natrętna. A dalej, artykuły 
panskie pornszą. całe gniazdo szerszeni. Zn{)w 
wpadnie chmarn redaktorów i znów mogą wy­
wrzeć na mnie swą złość wśdekła! O nie! Wo­
lę już pana 1 z na zawsze pożegnać'. . Bowiem 
cóż mam robić'· Przrbylcm tu aby wzmocnicl 
stargane , zdrowie, a tymczasem... dziennikar· 
stwo za bardzo mnie rozstraja ... 

Niestrnpiony tym naczelny redaktor pisma 
w dalR?ym ciągu prowadzi! swe rlzieło zniszcze­
nia nad mym r~kopiRem. W chwili gdy kończył 
swą harharzyńRką robotę - wpadła przez ko­
min do pokoju petarda i po1rzaskala piec na 
drobne kaTI"ał1d. priyczy-m nie wyrządzając źad­
nej krzywrly nikomu. o mnip jednym nie za­
pomniała i rat•z.yJ·a w„;,;;: mi kilka zP.hń...-. 

Ach! - wrzn , nr ! rrrlaktor. - Cóż będzie te-
'l'&Z z piec em 7 l'\ a ni~· · 

teczna. śla nia. 

Wtem przez okno wpadła z brzękiem cegła Wkrótce przy~zedł Gillpps - i, zamiast ja 
i gruchnęla mnie w plecy. Odsko<'z:--~em na stro- jego - on mnie wyrzucił przez okno. J?otem 
nę, gdyż >ądziłem; że rzuc.ającernn pr.zez okno przyszedł .Jones, a gdv według wskazówki reda­
stoję na drodze. ktora, chciałem mu dać po' gębie, wyręczył mnie 

- Ach - krzyknął pan redaktor - to ten w t~rin, przyrzym role zamicnili:lmv. Potem znów 
D 61 . 1 C k ł .inkiii nirznajomy, o którvrn rec1Rktor wcale mi 

pułkownik. om;1·, !ltl' '11~ z eeg Y· :c ·a em , nie w~pominał, ·wyrwał ·mi moc włosów. Inny 
}lrzerież na niego aż dwa dni, i teraz dou1ero da- nowe uhranie na ~trz~pki, tak że zostałem za-
.ie znać o sobie.- 11 d · · k bl h · e ·wie w me ·spryma ac . A już na samym o· 

Poczym 1·.ozstaliśmy się z wielkim ze strony 
pana rcdak ' 0 rn 7.alP111 - ja zaś wprost od niA~o 
poje:;hałem do szoitala. , -
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wybiera nową Radę 
spośród 72 kandydatów? 

,,Niciarni au 
Którzy uzyskają mandaty 

Pytanie, ko.go 'Wybrać do Rady Zakładowej, 
staje jutro przed z,ałogą robotniczą PZPB Nr 
16. Lista kandydatów jest długa, obejmuje 72 
nazwiska. Z :niej wybrać nalerży 32 ludzi god· 
nych powierzQnych ~m mandatów, ludzi, któ­
rych dotychczasowa dzi.ałaJnoś~ je6t rękojmią, 
że z -powierzonych so·bie obowiązków wywiążą 
się, jak to się mówi - „na sto dwa". Stara 
Rada Zakładowa odchodzi. Praca jej w ocenie 
zes.połu robotniczego „Nidarni" była słaba, 
Dzialalność dawnych radnych poddana zosta-

Nie ustępują kobietom kandydującym do i potrzeb załogi fabrycznej. Towarzxsza Leś· 
Rady Zakładowej w „Nici.arni" ich koledzy niaka ni~. 1?a potr~eby rekom~ndowac :-Vybor­
z list kandydackich _ mężczyźni, towarzysze com. Dz1s Jest ma!strem. - med~wno Jeszcze 

. : . .· . , . h stał przy warsztacie. Wiedzą o mm wszyrscy, 
Tylman, ~esn.ak 1 Kotarski. Pier .'lszy z nic ~~ I że n:e tylko dba 0 produkcję, ale i 0 człowie-
:tary działacz. robot~Kzy. . Jego przeszlo,sc ka. Taka po·sta.wą to n;ijlepsza, kandydaoka 
i praca przez:m obecme pełmona są rękoJnLą, legitymacja. . 
ie okazanego mu prz·ez załogę fabryczną za- Jutro załoga robotnicza rozistrzygnie, kto 
uf,ania nie zawiedzi•e. · obejm:z mandaty w nowoobranej Radzie Za-

Pracę tow. Kotarskiego znają i oceni·ają kładowej, Nie ulega dla na·s wątpliwości, że 
wszyscy robotnicy „Nidarni". Choć zatrud· spośród wszystki::h tak licznych kandydatów 
niony w biurze, nie jest oderwany od trosk wybrani zo·staną - najlepsi. I. K. . la na odbytych zebraniach ostrej krytyce. Aby 

stare błędy się ni1e powtórzyły (z·e szkodą dla 
załogi), w dniu 22 marca E>pośród wystawio· R kl d • I 
nych do Rady Zakładowej kandydatów wybra- OZ a poc1~gow· ni być winni najlepsi. Ci, .których wartość mo- · • 
ralna, obowiązkowość i oddanie pracy znane 
są całemu zespołowi robot~ikól.v PZPB Nr 16. W okresie p'!'Zedświalecznym 

„Nicia~i;iia ~ to kobieca fabryka". Na 19760 Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwow~h Poe. pospieszny Nr 1 i 2 komunikacji 
pracownhrnw, z·atrudnionych jest w niej 140 ' Ł d d . d . d . . . · Warszawa _ Częstochowa _ Zakopane i z kobiet. Nic też dziwnego, że wśród nazwisk w o zi po a)e o w1a omosc1, ze w związ-
kandydatów do Rady ZakładdweJ· 45 _ to na- ku 11: przewidywanym wzmożonym ruchem pa- powrotem, kursujące normalnie z Warszawy 

sażerskim w okresie świąt Wielkanocnych we wtorki. c:zwartki i soboty, a z Zakopanego 
zwisk.a kobi·ece. Wiele spośród kandydatek - będą uruchomione dodatkow" na:slępujące po· środy, piątki i niedziele w okresie świątecz-
to jedno.stki ruezwy.kle popularne w fabryce. ciągi pasażerskie: • nym od dnia 24 do 30 marca rb. będą kurso· 

Któż ni·e zna tow. Marii Furmańskiej, sprę- N I · W C · t h o wały• codziennie z wy1·ątkiem dnia 28 marca 
• żystej przewodnkzącej miejscowego koła Ugi a 1 mi ~rszawa - zęs oc owa - po roku bi"ez·. 

Ie - Wrocław - Legnica , 
Kobiet. Czynna, aktywna interesuje się i łudź- Poe.' pasaż. Nr 223 A - W'arszawa Gł. Od- Poza wymienionymi pociąganu dodatkowy 
mi i warunkami ich pracy, ·służy każdemu do- jazd 19.30. Koluszki odjazd 22,20, Legnica mi w okresie świątecznym będą kursowały 
brą radą j ipomocą. Zawsze usłużna i chętna przyjazd 9.54. następujące pociągi, przewidziane służbowym 
gdy czyjejś biedzie trzeba zaradzić. Oddanie Powrotny pociąg pasażerski Nr 224A _ rozkładem jazdy: 
spraw• robotniczej tow. Wróblewskiej zn.a ca- Legnica odjazd 17.50, Koluszki przyjazd 4.52, Pociąg N~ 213-214 komunikacji Warsza-
la 62'pularnia. Troszczy się o produkcję, Warszawa Gł. pr.zyjazd 9.08. wa _ Gl'.wice _ Warszawa od dnia 22.3 do 
o zmniejszenie Hości odpadków. Każda spra- Obydwa pociągi kursować będą od 24 do 5. 4. 48. 
wa, która na jej oddziele się wyłan.i·a, jest 30 marca rb. z wyjątkiem 28 marca rb. 1 Poe. Nr 509-510 komunikacji Łódź Kal. -
ważna, każdej sprawy dopilnuje i ją załatwi. Na linii Vvarszawa _ Kutno _ Bydgosr.cz 5'zcze:in - Łódź Kal. od dnia 21. 3. do 4. 4 
Tow. Zielińska zaledwi.e od wku precuje w fa- Poe. pasaż. Nr 411 z Warszawy Gł. odjazd HJ48 roku, 
bryce. Tu . nauczyła się zawodu - je.st skrę- 20.30, Kutno odjazd 0.40, Bydgoszcz przyja:zd Pociąg Nr 1421-1422 komunikacji Łódź 
carką. Dziś jest brygadzistką - wyrabi.a 168 5.07. I Kal. _ Katowice - Łódź Kal. od dnia 21. 3. 
procent normy. Dzielny czfowiek, dobra pra- Powrotny pociąg pasażerski Nr 412 z Byd- do 5. 4, 1948 r. 
cownica - potrafi i w Radzie Zakładowej pra- goszczy odjazd 15,00, Kutno przyjazd 18.58, Pociąg Nr 537-538 komunikacji Łódź Kal. 
cować rzetelnie. O tow. Aleksandrowskiej - Warszawa Gł. przyjarzd 22.08. - Wrocław od dnia 21. 3. do 4. 4 .. 1948 roku 
skręcarce mówią towarzysze pracy: „to nies.ka- Obydwa pociągi kursować będą od 24 do będzie k1,1rsował do Kudowy ZdroJU i z po-
zitelny człowiek". Taka opinia jest najlepszą 30 CTarca rb. z wyjątkiem 28 marca rb. wrotem. . 
jaką wymarzyć sobie można referencję kandy- Na linii Łódź ,- Kol!lSZki - WaTSzawa Godziny biegu wym:enionych pociąqow po 
dacką. Po::. Nr 323-324 z Łodzi Fabr. odjazd 7.57, dane są w urzędowym rozkładzie jazdy. 

Towarzyszki Kazimiera Badek (wrzedoni.ar- Warszawa Gł. przyiazd 11,13. W czasie od 24 do 31 marca rb. kasuje się 
ka) i Maria Jaguszewska, pracująca na obrącz- Poe. 325-326 z \Vars7awy Gł. odjazd 17.10, wagony z miejscami płatnymi numerowanymi 
niakach - to ligowe dzi•ałaczki „Niciarni", Nie Łódź Fabr. przyjazd 20.14. (miejscówki) we wszystki :h !ł<lciągach, w któ-
należą do partii. Dotychczasową pracą spolecz- Obydwa pociągi kursują od 25 do 30 mar- rych ·waqony takie kursowały. 
ną dowiodły, że n!·e zawiodą się na n.ich kole- ca rb. z wyjątkiem 28 marca rb. Wszelkich szczegółowych informacji udoZie­
dzy warsztatowi, gdy obie znajdą się w Radzie I Na Unli Warszawa - Gzęstochowa - Za- lają placówki informacyjne na stacjach kole· 
Zakładowej. kopane , jowych oraz Polskie Biuro Podroży .,Orbis". 
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~t'f-~łfl Ju:ui!w~yg: oc!!y~a=e~!!zi.§1 
W Wojskowym Sądzie Rejonowym został I s•ki - referendarz podatkowy i Henryk Muchin obliczalne straty materialna·, podrywali auto­

już ukoiiczony Eikt oskarżenia przeciwko urzęd· - kierownik Brygady Ochrony Skarbowej - rytel .i zall'fanie kupiectwa do władz. Dzi•ałal· 
nilcom Brygady Ochrony Skarbowej w Łodzi. Łódź-Wschód. ność przestępczą oskarżonych potęguje fakt, 
Proces t,.en rozpocznie się jutro w sali Sądu S!edztwo przeprowadzone w sprawie BOS że byli oni powołani do ściągani-a nadużyć 
Okręgowego przy Pl. D~rowskiego 5 wykazało, że 01Skarżeni nie ujawniali przed skarbowych. 

Wykrycie afery w BOS jest zasługą kontro· Urzędem Skarbowym faktycznych obrotów han- W tym jedymym w swo~m rodzaju procesie 
li wewnętrznej w tej inetytucji, której kierow- dlowych podlegających ich kontroli firm, ten- zeznawać będzie 22 świadków, poza tym 3 bie­
nictwo wpadło na trop kilku niesumiennych dencyjnie sporządzali wnioski, pobierali od gli z ramien,i.a Głównego Inspektoratu Ochro­
urzędników. Sprawa ta została następnie prze- kupców łapówki. Swoją przestępczą działalno- ny Skarbowej. 

Zm any ·w sądownictwie 
łódzk•m 

Jak się dowiadujemy . z kół sądowniczych, 
prezesem Sądu Okręgowego w, Łodzi_ z~std 
mianowanr dotychczasowy sędzia Na]wyz~ze• 
qo Trybunału Narodowego, tow. Henryk C1eś• 
luk, były prezes Specjalnego Sądu Karnego 
w WMszawie. 

Prezes ob. Piliczewski objął dotychczasowe 
swe stanowisko wiceprezesa Wydziału Cywil· 
nego Sądu Okręgowego. . . 

Jednocześ:ni·e w stan epoczynku przemes10~ 
ny zo-stał prokurator Sądu Acpelacyjne~o, ob. 
Szydłowski. Stanowisko to dotychczas 1eszcze 
n'.e zostało obsadzone. 

Zmi·any, jakie zaszły w sądownictwie łód:z:· 
kim, idą w kierunku i są rękojmią demokraty· 
zacji naszego sądownictwa. (m. z.). 

Luty feraln v ·dla zdrowia 
łodzian 

znaczny •zr'ost liczby pacjentów 
Ullezp~eczalni 

Zmienne pogody i nagłe przeskoki tempe· 
r.atury w miesiącu lutym, spowodowały znacz· 
ny wzrost liczby pacjentów Ubezpieczalni.. 

Blisko 200.000 osób skorzystało z porad le­
karskich, ambulato·ryjnych i domowych w tym 
feralnym miesiącu. 

Zasiłki cho.rnbowe, domowe~ szpitalne po­
brało ponad 120 tyrsięcy osób, a prawie dwu­
krotnie taką liczbę wydano orec€1!lt w aptekach 
własnych Ubezpieczalni i obcych. 

260 osób wysłała Ubez;pieczalnia do sana.• 
loriów, ponad 3000 ooSób &kierowano do szipitali, 
990 kobietom udzielono pomocy akus'Zlervjnej. 

Pokaźną kwotę, bo aż 1.235.174 zł ,rtłlchło• 
nęły zasiłki dla karmiących matek, dwa irazy 
tyle z małą nadwyżką wyniosły zasiłki pogrze•. 
bo we. 

827 osobom udzieliło pomocy pogotowie 
chornbowe, pogotowie zaś połoŻllicze wezwa· 
no w 426 wyipadkach. 

Czworonożni pac~enci 
12.112 zwierząt zbadano w M ejskiel 

bczn·cy 
Lecznica Miejska przy ul. Kopernika sku· 

pia większoś.~ leczonych zwierząt w naszym 
mieście. 

W ciągu całego roku przesunęł.g się przez: 
nią ponad 12 tys. czworonożnych pacjentów, 
z tego ponad 600 psów, które w dużej ilości 
chorowały na wściekliznę. 

Drugie miejsce po psach zajmują konie, 
których około S tys. zbadano w Miejskiej 
Lecznicy. 

Ciekawe są wyniki badań. Z oglądanych 
przez lekarzy w ciągu całego roku zwierząt 
padły tylko 62 sztuki. Około 300 szt., z czego 
280 psów, wskutek choroby, lub kalectwa zgła. 
dzono, reszta badanych zwierząt została wy­
leczona. Koszta inwestycyjne Miejskiej Lecz. 
nicy wyniosły 3 miliony 748 tys. złotych. Do· 
dać należy, że ceny porad zostały niezmie­
nione. 
Opłata za poradę bez leków odnośnie psa 

wynosi 150 zł. Zwierzęta gospodai;skie mają 
kazana Komisji Specjalnej i władzom bezpie- ścią uniemożliwi·ałi Urzędowi Skarbowemu wy- Oskarżeni odpowiadać będą z Dekretu 
cz·elistwa, które prze'}Wowadziły szczegófowe miar i domiar podatków. Godzili oni w intere: o przestępstwach szczególnie niebezpiecznych 
dochodzenie na podstawie dostarczonych przez sy Skarbu Państwa, narażając Państwo na nie- w okresie odbudowy Państwa Polskiego. Inspekta.rat Ochrony Skarbowej w Łodzi ma· ~---------....;..;... ________________ .;;... ______________________________ _ niższą taryfę - zł. 120. 

teriałów dowodowych. 
N~ ławie oskarżonych zaJSiądą przebywają­

cy obecnie w więzieniu: Eugeniusz Olczyk -
kierownik reieratu wymiarowego, Leon Milew­
ski - podkomisarz-rewident skarbowy, Euoge· 
niusz Gamuch - buchalter-rewident, Kazi­
mi·erz Tysiak - rewident, Tadeusz Bocheński 
- podkomisarz Brygady Ochrony Skarbowej 
Łódź-Wschód i ·zachód, Zdzisław Niedźwi·ecki 
- urzędnik BOS, Stanisław Michalski, Mieczy­
sław Nagi.el - urzędnicy BOS, Henryk Żukow­
ski - podkomisarz BOS, Mieczysław Brykał-

Miasto śpieszy · z ·pomocą kształcącej się młodzieży 
Sty!Tendia - 146 dla akademików, 900 dla uczniów szkół średnrch 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkal- (141,7 proc.). Tkaczka Stanisława Cieślik 
ni na 8 krosnach osiągnęła Władysława osiągnęła na 6 krosnach 162,7 proc„ a Ja­
Woźniak 161,4 proc. Janina Pytka (6 kro- nina Szczepaniak 161.7 proc. Maria Rajska 
sien) uzyskała 181,4 proc., Kazimiera Szulc (4 krosna) uzyska!a 165,2 proc., a Apolonia 
180 proc., a Balbina Psiuk 161,4 proc. W Bańkowska 153,6 proc. 
przędzalni (3 strony) wyróżniły się: Józefa w PZPB Nr 7 w tkalni na 4 krOSJ'\aCh 
Grądzka (172 proc.) i Józefa Sobie! (164 odznaczyły się Janina Marcinkowska (174,6 
proc.). proc.) i Helena Bilska {171,8 proc.). W 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki (4 nrzędzalni (3 strony) odznaczyły się: Apo­
strony): An~ Berłowska (146,5 proc.),,Ma- lonia Stanisławska (160,3 proc.) i Maria 
ria Sierzchała {143,5 proc.) i Genowefa . Wituła (157,5 proc.). 
Stai'lczyk (14l proc.). . W PZPB Nr 9 w przędwlni najlepsze 

W PZPB Nr 2 W p~zędzalm r3 strony) rezultaty osiągnęły Józefa Kubiak (146.3 
uzyskała Wanda Sygdz1ak 154,5 proc., a Fe- ) . K . · FI d · · k {141 ) . . . proc. 1 azumera a zms a proc. 
!iksa Maciag 152,2 proc. Mana Adamu- W tk 1 . 6 k h · · · . · . . a m na rosnac p1erws:>:e mieJSCe 
siak (4 strony) osiągnęła 165,4 proc., Mana . ł F l'k p , 1 k (161 ) St . zaJę a e 1 sa aKu s a proc. . a-
Wolna 148,7 proc .. a Stai;isława Włodow- nisław Kubik osiągnął 159 proc. Włady-
ska H3,2 proc. W tkalm na 6 krosnach ł K . . k ł 156 8 · · · j 1 1 D . s awa rzem1en uzys a a , proc., a 
pierwsze m1eJsce za ę a rena rzewiec- , b' Gł' k 153 7 J · f z k · . k · . . ł ,:,a ma m , proc. oze a rzew-ka (168 proc.). Mana S ab1ak O'.s1ągnę a ·k· , ł 

152 1 167 proc .. Bronisław Ciuła 166 proc. He- s 1 osiągną • proc. 
lena Płachta (4 krosna) uzyskała 175 proc., W PZPB Nr 22 odznaczyły się prządki: 
Zofia Rogut 167,8 proc., Irena. Kucharska Janina Cabaj, Leokadia Jańczyk, Zofia 
i Halina Sobieraj 157 proc. Grzęlło i Genowefa Jaska. 

W PZPB Nr 6 w prz~dzalni (750 wrzec.) W PZPB w Pabianicach w tkalni na 4 
wyróżniły się: Anna Zielińska {152,3 proc.), krosnach uzyskała Stanisława B1inowicz 
Antonina R'umowkz (149,1 proc.). Ewa Ma- 68,2 proc., Józefa Baraszka 165,1 proc. i 
cieiPwskR (144.2 oroc.) i Wład. Bartos St. Jąneta 162.8 proc . 

. " J' • „ • ) . ' . ~ · ~ · - ~ • 

zi;iano młodzieży łódzkich sz·kół średnich. Wy· 
mofą one po 1000 zł miesięcznie na ucznia. 

Jeśli chodzi o stypendia na następny rok 
akademicki, który zacznie się od 1 październi­
ka, to każdy ubiegający się o nie winien zło­
żyć podanie do Wydziału Oświaty przy ZaTZą· 
d_zie_ Miejskim, gdzie ~pecjaJne komisje zajm;i 
się ich rozip.atrzeniem. · 
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WALNE ZEBRANIE 
ZW. ZAW. DZIENNIKARZY 

Zarząd Związku Dziennikarzy Otldział w 
Łodzi przypomina kolegom, że walne zebra· 
nie członków Związku odJ>ędzie się dziś w 
niedzielę, 21 marca r. b. o godz. 9-tej w pierw­
szym, a o godz. 10-tej w drugim terminie w 
sali „Czytelnika" - Piotrkowska 96. 

r~~· 
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JELENIA OÓRA 
WALBRZYCH 
„P O M O N A" 
KRUSZWICA 
ZIELONA GÓRA 
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Kronika Kalisza N··~:; n,1.1 1~ Ni~?ziela, 21 marca 1948 r. 't U ft 
Dz1s: Benedykta. 

ludzie .w Pluszowni 
• 

Telefony 
Komenda MO 16·62. 

wysuwajq się na czoło współzawodnictwa 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe I Straż 

Pożarna - 21-77 
lnformacia Pocztowa - 12-11 
Informacja Kolejowa - 10-51 

Dziś 
ski ego, 

Dyżury apiek 
dyżuruje apteka mgr. Ptaszyń­
ul. Kanonicka, 6 tel. 14-87. 

W 4-ym etapie współzawodnictwa I Dzięki pomocy, jakiej robotnikom we I ni" nienotowane . normy produkcyjne. 
p:acy "~ „Pluszowni" udział brała już współzawodnictwie pracy udziela na W 4·tym etapie współzawodnictwa 
mei;nal ze cała załoga fabryczna, nawet każdym kroku dyrekcja i personel tech pracy dla odmiany z wykończalni, do 
te działy produkcyjne, co do których niczny już w ubiegłym etapie współza· współzawodnictwa pracy przystąpiły 
panowało przekonanie, że ze względów wodnictwa pracy do wyścigu przystą- podstrzygarki z wykończalni pluszu 
tec.hniczi;y.ch. udziału we współzawodnic pić mogli robotnicy z wykończalni. Na i udowodniły, że w tym dziale produk· 
tw1e wz1ąc me mogą. pierwszy ogień poszli farbiarze i - jak cji współzawodnictwo pracy jest nie 

O.kazało się jednak, że przy dobrej się okazało - z najlepszym skutkiem. tylko możliwe, ale szczególnie korzyst­
wo.li można nagiąć względy „technicz· Farbiarze biorący po raz pierwszy ne i dla produkcji i dla zarobków ro· 
neJ natury" do celów współzawodnic· udział w 3-im etapie współzawodnictwa botni1>zych. Teatr Miejski 

W niedzielę, dnia 21. bm. 
15,30 - „Nitouche", o godz. 
„Pan inspektor przyszedł". 

o godz. 
i7,15 

twa pracy.. pracy osiągnęli dotychczas w „Pluszow- Wśród tkaczy pluszu, obsługujących 

Ki n a 
sa.mobój.stwo 

jedno krosno pierwsze miejsce w 4-tym 

ef:·"otyc'7. nu .. m etapie współzawodnictwa pracy, zajął 
~ ~ tow. Mańkowski Kazimierz 180,5 

, . . . . proc. wykonania normy, tow. Balcerzak 
na tle 

Kino „Bałtyk" wyśvrietla film ame· 
rykański p. t. „Konwój" i kronikę. Po­
czątek seansów w dni powszednie o 
godz. 15,30, 17,30, i 19,30, w niedziele 
i święta od godz. 13,30. 

W godzinach wieczornych dnia 16 
bm. popełnił samobójstwo niejaki Ma· 
ksymilian Jeske. Miejsca zamieszkania 
i dokładnego wieku denata nie udało 
się do tej pory stwierdzić. 

cy ktorego Jeske usiłował popełmc mor Michał zajął drugie miejsce z v.ryni· 
derstwo na osobie Brzychczyńskiej, zo· • kiem _ 172,3 proc. normy, trzecia na· 
stało złożone w Komendzie MO. grada przypadnie w udziale tow. Cie-

J ak z zeznań dalszych świadków wy· ślakowi Jakubowi - 161,2 proc. wy· 
nika. Jeske znaleziony został przy zfo- konania normy. 

Kino „Wolność" i kino „Stylowy" - Powodem samobójstwa był rozstrój 
wyświetlają film produkcji amerykań- nerwowy na tle przeżyć erotycznych. 
skiej p. t. „Nicholaus Nicleby". Po znalezieniu zwlok Jeskego - do 

wi~ cały zalany wodą. • W tkalni kortu wśród tkaczy obsłu· 

llWB&lll?ll#ll!"'Diill!Złl&!Dllmliiiliiilll'"•fmm••••»•rnmllillll Komendy MO w Kaliszu zgłosiła się „ Brzychczyńska Antonina zamieszkała 

Czy'AJCI E w Kaliszu przy ul. Daszyńskiego 32. 
Brzychczyńska zeznała, że Jeske na ~il 
ka godzin przed popełnieniem samo-

Stwierdzono, że Jeske zmarł na sku- gujących dwa krosna szerokie, pierw­
tek otrucia .. Gdy zażyta przez Jeskego sze trzy miejsca zajęli - tow. tow. Kę­
trucizna zaczęła palić mu wnętrzności,· dzia Antoni - 155,5 proc. normy, No­
Jeske usiłując złagodzić der.Pienia wo- wak Kazimierz _ 151,8 proc., Nawroc· 
dą doczołgał się do zlewu i tam zmarł. ki Stefan _ 150,5 proc wykooania nor· 

Tragedia ta wzbudziła w Kaliszu 

'' 
G I 0 s Ka I isk i u bójstwa usiłował ją zamordować fran­

cuskim kluczem. Narzędzie przy porno-
znaczne poruszenie. 

(D) 
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... I spekulanci szykułą si~ do świąt 
Gdy świat pracy w Kaliszu w okre· już w okres ś~viątecznych nadziei. gólny popyt na niektó~e artykuły spa-

sie przedświątecznym ogranicza swe Podrożał drób. Są również wypadki, żywcze, skupują te artykuły prześciga· 
wydatki do minimum, by spotkać Swię że szynkę sprzedaje się po cenach wy- jąc się jeden przez drugiego w zaofia­
ta· Wielkiej Nocy z należytą tradycją, górowanych. Ze zbliżaniem się Swiąt rowywaniu wyższych cen rolnikowi. 
spekulanci również szykują się do Wielkiej Nocy spodzie,.vać się należy Spekulanta nie obchodzi, że nabyty 
9wiąt jednak przygotowania te są cał- wzmożonych wysiłków spekulantów w przez niego towar w cenie wysokiej, po 
kfem innego charakteru. kierunku dezorganizacji rynku spożyw- doliczeniu przez niego własnej marży 

Spekulant kaliski stara się okres czego. zarobkowej, będzie za drogi dla świata 
przedświąteczny wykorzystać celem ob-/ Delegatura Komisji Specjalnej w pracy, on chce tylko nabyć jak najwięk­
łupicnfa ze skóry świata pracy. Pierw-, Kaliszu. zapo ."-dada bezwzględną wa~ke szą · ilość artykułów, na które panuje 
sze sygnały na rynku kaliskim v.rykazu- tym meuczc;1"":'Ym eiemer;toi:i, ktore szczególny popyt, by w ten sposób stać 
ją że spekulacja w Kaliszu wkroczvla okres przedsw1ąteczny probu3ą wyko- się wyłącznym dostawcą tych a:rtyku· 
:_ ' wuaa:scuww• · " rzystać do powiększeni.a swych docho- łów i móc na nie dyktować najwyższe 

ZBIÓRKA ULICZNA dów drogą niedozwolonej zwyżki cen. ceny. ""' 
NA oSWIATĘ ROBOTNICZĄ TUR-u Delegatura Komisji Specjalnej w Ka Do takich artykułów należeć będą w 

w niedzielę, 21 bm. TUR urządza w Kali- liszu przypomina o istnieniu rozporzą· pierwszym rzędzie - masło i jaja. 
szu zbiórkę uliczną na oświatę robotniczą. dzenia, zabraniającego podnoszenie cen Szczeg_ólny brak tego pierwszego ar-: 
znane ze swej owocnej dział11lności oświato- na artykuły spożywcze pierwszej potrze tykułu stanowi gr0źbę jego podrożenia 
wei na terenie Kalisza Tow. Uniwersytetu by za pomocą t. zw. „licytacji". Na w okresie przedświątecznym. Delegatu­
Robotniczego wznowiło w roku ubiegłym pra- czym ta „licytacja cen" polega? Zdarza ra Komisji Specjalnej w Kaliszu zapo­
cę celem krzewienia oświaty i kultury wśród się, a w okresie prżed każdymi świętami wiada, że w wypadku stwierdzenia ofia 
szerokich mas robotniczych, lecz zamierzenia jest to regułą, że pośrednicy między rowywania . i przyjmowania wyższ'.Ych 
Zarządu napo.tykały na wielkie trudności z wsią a miastem, którzy dostarczają ar- cen na masło w okresie przedświątecz­
poviod1i braku odpowiedniego lokalu. 

Dzięki wysoce obywatelskiemu stanowisku tykuły spożywcze do miasta, w okre- nym winni podlegać będą surowym 
zarządu Miejskiego, który oddał TUR-owi sie przedświątecznym, gdy panuje szcze grzywnom pieniężnym. ( d) 
bezinteresownie budynek po byłej „Hydro­
patii'', sprawa rozpoczęcia akcji oświatowej 
wkroczyła ńa realne tory. · Lista pomordowanych ofiar Po wyremontowaniu budynku kosztem 600 
tys. złotych TUR pragnie obecnie szeroko 

otworzyć podwoje 'dla wszystkich tycb, któ- w 8!"Zekuc1 .... i na polach wsi Lis 
rzy czują potrzebę uzupełniania swego wy- ~ 
kształcenia i kulturalnego wyżycia się w do~ W czasie procesu gestapowca Nollte· 
brze zorganizowanej świet:icy lub czytel~i. go, Sąd odczytał listę, Polaków, zamor· 

B? jednak zapoczątkowac tę pracę, nalezy 0 dawanych w egzekucji w dniu 7 czerw 
kupić odpowie.finie meble, radio, zaprenu:n:- ca 1941 r. we wsi Lis'. 
rować odpowiednie czasopisma, nabyć ks1ąz- z I · · l' , . 
k . ·• t , - '· t' notrzeba zclobyc' na rą t gestapowcow zginę I wowczas. 

l l•lJ., a na o "S.oj s ,m ~ B . k L T k Zd . ł R 
początek kilkadziesiąt tysięcy złotych. . anas1a eon, . o?czy '-' zis a.w, ~-

Wierzymy; że pieniądze te znajdą się wła- i;1nek ~an, ~ub1c~1 Stefan,. Jamak Jo· 
śnie w dniu zbiórki ulicznej w niedzielę. zef, Jozefow1cz Jozef, Kaleta Włady· 

sław, Kuźlik Jan, Olszewski Michał, 
Ciżkowski Walenty, Olszewska Helena, 
dr. Niewiadomski M~ksymilian, Kaleta 
Józef, Kaleta Władysław, Czajka Ste­
fan, Przybył Roch, Przybył Stefan, Ur­
bański Józef, Paszyn Józef, Miłek Wa­
lenty i Wróblewski Brunon. 

my. 
Wysokie przekroczenia normy mają 

na swym koncie podstrzygarki z wy· 
kończalni pluszu, które w 4-tym etapie 
współzawodnictwa pracy brały udział 
po raz oierwszy. Podstrzygarka tow. 
Stasiak Maria, zajęła pierwsze miejsce 
z wynikiem - 210,2 proc. wykonania 
normy, drugie miejsce zajęła tow. Mi­
kołajczyk Józefa - 203,5 proc. normy, 
trzecia nagroda przypadnie w udziale 
tow. Chleblcz Reginie, która wykonała 
202 proc .normy. 

N a przędzalni, wśród prząde~·zwoja­
rek wyróżniły się -: tow. tow. Miel­
czarek Heleha - 150,l proc. normy, 
Dobrowolska Antonina - 149,l proc. 
i Pacewicz Józefa - 148,7 proc. wyko­
nania normy. 
Należy podkreślić, że w cz~artym 

etapie współzawodnictwa pracy naj­
większą produkcję wykonali robotnicy 
i robotnice przeważnie młodzi, którży 
stosunkowo niedawno nauczyli się swe­
go zawodu. Wśród zwycięzców spotyka 
my nazwiska wyróżnionych w poprzed 
nich· 'etapach współzawodnictwa. Nowi 
ludzie w „Pluszowni" wysuwają się na 
czoło najlepiej pracujących robotników. 

(Dz.) 
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Komunikat 
Kaliskie Towarzystwo Kredytowe Miejskie, 

ulica św. Stanisława nr 6 w Kaliszu przypo­
mina, że stosownie do Dekretu z dn. 3 lu­
tego 1947 r. o rejestracji i umarzaniu niektó­
rych dokumentów na okaziciela, emitowanych 
przed 1 września 1939 r. (Dz. U. R. P. nr 22, 
poz. 88) termin rejestracji Listów Zastawnych 
Towarzystwa Kredytowego milasta Kalisza 
upływa w dniu 4 kwietnia 1948 r. i że Listy 
Zastawne nie ostemplowane przez KTKM, 
prz~d upływem terminu rejestracji tracą moc 
prawną (art„6 i 22 wyżej powołanego D0kre­
tu. 36-k 

------------------~~--------------,...---------------:-------.................. 

KOMUNALNA KASA OSZCZĘDNOSCI 
Powiatu kaliskiego w KALISZU 

ul. Ho.§ciuszhl 6 - tel. 20-77 

•J rzypomina po~iadaczom książeczek oszczędnościow~c~ n-!<asy n~ oka~i· 
ciela. lub na imiennie oznaczoną osobę bez zastrzezema, ze termm reJe­

.stracji upływa nieprzekraczalnie z dniem 3 kwietnia 1948 roku! w myś} 
dekretu z dnia 3 lutego 1947 r. (~z. U:·R.~., nr 22, poz. 88 , ~ dma 4 ma7· 
ca 1947 r.) o rejestracji i umarzamu mektorych dokumentow na okazi­
ciela emitowanych przed 1 września 1939 roku. 

Książeczki oszczędnościowe nie zarejestrowane w tym terminie i nie-
ostemplowane odpowiednio tracą moc prawną. 37-K 

·····-=-==-"~-----------~-----
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w Łodzi, · Widzew w Bytomiu MARKSISTOWSKI KURS DLA NAUCZY- ŁKS 
CIELI . 

Dziś o godz. 9-łe~ rano w świetlicy LK PPR ; 
przy u~. _Sienkiewicz.a 4l?a odbędzie się dla ' · 
ucz!.'stmkow kursu - czhmk1)w PPR w~·kład 

naszv eh boiskach Druga niedziera ligowa na tow. Cichockie.i p, t. „Społeczny byt i społecz-
na śwadomość'', 
Obecność wszystkich członków obowiązko­

wa. 

UWAGA SEKRE'!'hRZE l{Óf, STAROMIEJ­
SKIEJ 

We wtorek," 23. III. o godz. 17-tcj w lokalu 
Własnym pr:z:y ul. Nowomirjskicj 6 orlbędzie 
sę odprawa sekretarzy wszystkich kół Staro­
miejskiej. 

ZEBRANIA KOL PPR 

RUDA PABIANICKA 
Dziś o goclz. 10-tcj rano keto przy Samo­

pomocy Chłopskiej. O tej samej godzinie kolo 
terenowe obwodu 139-g„, ·140-gfl. 

GORNA-LEWA 
O godz. IO-te.i PKS. 

SRODMIEśCIE-PRA WA 
O godz. 10-tej f. „Hartwig". 

STAROI\UEJSr\:A 

Druga niedziela ligowa REMIS PRZYJMIEMY Z ZADOWOLENIEM 
przynosi Łodzi ciekawe Druga nasza drużyna ligowa, RTS „Widzew" 
spotkanie Ru<:h - ŁKS. gra dzisi·aj w Bytomiu z tute jszą Polonią. Ło­
Po porażce w Tarnowie dzianie musieli wyjechać bez Gbyla i Fornal­
pilkarze ŁKS-u. a jeszcze czy ka, którzy na meczu z ZZK (Poznań} ulegli 
bardzie] kh kibice, prze· dość po·ważn;ym knntuzjom, ale ubytek tych 
chodzili lekki „kocio- dwoch graczy nie wywołał wśród kierownic­
kwik". Obecnioe jednak twa drużyny depresji. Gbyla i Fornalczyka za­
pełni wiary w swe siły siąpią dziś i!rmi wychowankowie klubu i naj­
istają przeciwko groźne- prawdotpodobni·ej z powodzeniem wywiążą się 
mu przeciwnikowi, n'e ze swego z.adania. Pr<ynajmniej tego zdania 
rezygnując bynajmniej by Io kierownictwo przed wyjazdem. 
1 górv z wygranej. Dzisiejszy przeciwnik łodzian rozpoczi\ł se-

ŁKS gra no własnym zon l:gowy n . ..-zbyt pomv<ilnie. Dzisiaj gra 
bo:<Sku i orzy wta-snej publiczności, a to wiele jednak na wla-snym bo .i.sku, przez co niewąt-
znaci.,y. Jeżeli sobie przypomnimy, ja.k wiele pliwie wzrośn~e je>go a(_lreGywność, dopiillgo­
wys.'.,łków kosztowało ślązaków odniesieni·e wana zresztą przez dość gorącą publiczność 
zwycięstwa nad Garbarnią ub1.eglej niedzieli m'.e;scową. Wygraną łodzi.an a nawet remiis I i to u sk:bie - natb1eramy otuchy. Chociaż Łódź przyjęłaby z zadowoleniem. 

I 
czerwoni nie u.stabilizowali jeszcze swej for- Tyle jeśli cho<lzi o Łódź. A teraz przejdź-
my, to jednak przy odrobinie szczęścia mogą my do inny<'h dzisiejszych spotkali.. 

O godz. 16-tej plenarne zebranie 
cfaiclnicowego. 

I zagrozić sympatycznym gościom. l Na~dekaw;ej zapowi.ada się z nich mecz 

Komitetu B lh. 

1-2.~ BA LUTY 
O godz. 10-tPj l1rla 

fllów". „Pabiilnka''. 
terenowe „Uogi", ,.T~o-
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WALNE . ZEBRANlE WETERANÓW 

/Bez cudów 
z.aKońezv s ę chyba mecz ŁKS lecza 

POWSTAŃ SLĄSKICH I 
W lokalu Jv1;.e.iskiej Rady Narodowej w Ło­

dzi odbyło się doroczne Walne Zebranie We­
teranów Powstai1 Śląskich Okręgu Łódzkiego 
Piotrkowa, Wieh111ia. Praszki i Zgierza . 

D?ii.si·ejszy mecz bok- nie· tylko w jakim sto,sunku upora się dzi­
iserski pomiędzy łódzki- si.aj prawie już stuprocentowy kandy<lat na 
mi rywalami w drużyno- mi5lrza Polski z Tęczą, drużyną, która ze 
wych mistrzostwach Pol- względu na swój wy-równany poziom, ambi­
ski, ŁKS-em a Tqczą, · bę- cję i twardość jerst zaw-sze zdolna do n:i.espo­
dz.i<e już czwartym z rzę-1 dzianek. 

Zebran;e otwoF1vl wiceprezes Stan!sław 
Jaszczak witając delegatów 1 zebrauyc.h kole 
gów. Na przewodniczącego Walne Zebranie 
powołało Karola Kirsta - sqdziego Sądu Naj 
wyższego. 

~u spotka.niem tyc~ d~u- Cudów ni-e będzie, ale z pewnością będz.ie­
zyn w kr~tkJ.~ ~to.u.n °- my dzi.si.aj świadkami kilku ciekawych walk, 
ro. CzaSI~. t htUaC)a Vf, dla których W~rto będzj.c przejechać się do 
k onco_wyc .. yc rozgryw hab Wimy. Wi.emy to z własnego doświad­
k~ch ie.st JUZ ?a tyle wy- czenia. że tam, gdzie walczy "dwóch lodzi.an, 

a.rowana, ze co do walka "est twarda, nieust„pliwa. 
wskazama palcem zwy- 1 " cięzcy nie może być już ___________ ... _______ !!! 

dz:isiaj żadnych wąbpli­
wośc.i. 

Będzi.e nim ŁKS, pyta- Czytajcie „Głos Robotniczy" 
Pilha noz no w Lodzi 

w Poznaniu pomiędzy tamtejszym ZZK a kr!ł­
kowską Wisłą. Spotkanie to będzie dla oby· 
dwóch -Jrużyn sprawdzianem ich formy, gdyż 
ubi-eglej niedz· eli tak Wisła jak i ZZK rac'loej 
z.a w 'Qdły. Wi1Sola wygrała ale z osłabioną Polo­
nią warszi'lwską, a ZZK po równej walce zost.a­
wił dwa purtkty w Łodzi, chociaż z powodze· 
niem mógł je rówllież wywieżć. Dzi.isiiejsz~ 
spotkanie przyniesie im jednak prawdopo<lo·b­
nie drugą porażkę. 

CHORZÓW SWIADKIEM SILNYCH WRAŻEŃ 
Silnych wrażeń będzi·e doznawał dzisiaj 

Chorzów, gdzie poznańska Warta zmi.uzy się 
z AKS-em. Zeszloroczny m!1Strz Polski nie po­
pisnl si.ę ubiegłej niedzieli, ale dzisiei·szy prne­
ciwn'k powinien mu lep;ej leżeć, totei wynik 
tego spotkani.a joot chyba najbardzi<ej nie­
pr.wny. 

W Krakowie gościć będzie warsnwska Le: 
gi•a. Prze:ciwnik jej - Garbarnia, jeżeli za'Sto! 
suje isy5tem betonowej defensywy, jak to 
uczyniła z Ruchem, będzie ciężkim przeciwn.i­
kiem dla wojskowych i i>podziewać się raczej 
należy, że zwycięstwo przypadnie w udz.ials 
gosriodarzom. 

Drugiej drużyni·e warszawski-ej - Polonii; 
chociaż z Cracovią grać będzie diiisiaj na 
wła5nym bQiisku, też n.ie wróżymy sukcesu. 
Cracovia jest już obecni-e w niezłej formie, 
a atak jej utrzymać w karbach nie jest łatwo. 

Pozostaje jeszcze jeden mecz: Ta·rnQvia -
Rymer. Pomimo zwycięstw3 nad ŁKS-em, na­
leży się raczej liczyć z .tym, że zwycięstwo 
pozostanie przy gospodarzach. 
ltłłllłtlłtllllłlfllłllfłltłlllłlllłłlllłlttłlllłłlU 1t11U11t1tUłłłtUlllllllUllUllH 

z żqcio Zrą!!_!! 
Uwaga nłvwacy 

Kierownictwo Sekcji Pływackiej „Zrywu'' 
zawiadamia, ie w poniedziałek, dnia 22 bm. 
o godz. 18 w lokalu własnym ?rzy ul. Po.go­
nowskiego 82 odbędzie się walne z.ebranie aek­
cji pływackiej, związane z wyborem nowegJ 
zarządu sekcji. 

Obecność obowiązkowa. 

Po sprawozdaniach przystąpiono do wyboru 
nowych władz Związku. Na wniosek Walnego 
Zebrania.. by wybrać stary zarząd na rok 
t948-49 eebran:e uchwaliło ten wniosek jedno 
rnyślnie. Do Zarządu weszli ob. ob.: Prezes: 
\Vróblewski Edward, wiceprezes: Jaszczak Sta 
nislaw. wiceprezes: Bronowicki Julian, Sekre­
tarz: Sawicki Stefan. Skarbnik: "'!'Zieliński Sta-
n 'słavt, Gospodarze: Kwaśniewski Włady-
sław, Sobczyk Franc. Członkowie Zarządu: 

Kla~a A ru~za· do boju 
Mm ty n Kazimier·z, Jasztal Teofil, Mech Zy­
gmunt. 

ODCZYT 
W Bali Tratraln•' .i Domu Kultury .Milicjanta. 

ul. • "awrot !:I, w dniu 21 marca hr. o godz. 10 
rano (lh. Par~nowsk~ :'\atalia z <:rntr~.lncj Szko­
ły PPR "-rqłoRi odc1yt pt. „Co n11.m dały Zie­
mi!' 7.nrhodnie .". 

W 0 trp hrzplatny. 

· WYSTAWA SZTUKI LUDOWEJ 

W niedzielę rO'l'poczynają się W Zgierzu Boruta walczyć będzie z koleja-
w okręgu łódzkim zawody piłki rz,ami, których tydzień temu zda.lala pobić w 
nożnej o miistrz6'5two klaisy A. Łodzi w !Stosunku 3:1. Sądzimy, że i tym ra-

Na boisku Zjednoczonych o go- zem ZZK p<>n.ie6ie klęskę, chyba, że z,agra do­
dzinie 11 spobka 5ię TUR łódzki brze i... zdobędzie dwa punkty. 
z pabianickim PTC. Według wsze!- Do Piotrkowa wybi·erają się Zjednoczeni, 
kich znaków gości.e winni z tęgo aby zmierzyć się z tamtejiszą Co·ncordią. Włas-
meczu w-ynieść 2 pun.Jety. :"
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ŁKS I B podejmuje Lechię. - ~-=. Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. lł0-09 ~--
IPrawdopodobni-e mecz ten roze- OSTATNIE DNI! 

grany wstanie przed zawodami o mistrroostwo : Dziś dwa : 
Miejska Galeria Sztuk Plastycznych (rark 

Sienkiewicza) Wystawa Sztuki Ludowej w 
Polsce (rzeźba. mala1stwo, grafika) otwarta 
w dni powszednie w godz. od 10 do 13 i od 
15 do 18, w niedzielę i święta . od godz. 10 
do 18. 

Ligi ŁKS - Ruch). Gospodarze mają szanse ~ przedstawienia - o godz. E 
pokonać gości toma5zowiskich. E 16,30 i 19.30 • 

§ „cos SIĘ ZACZYNA" 

WIECZOR l'OLI GOJAWICZYŃSKIEJ 
W poniedziałek dnia 22 b. m. w Miejskiej 

G1lerii Sztuk Plastycznych w Parku Sienkie- I 
wicza, Wydział Kultury i Sz,tuki Zarządu Miej­
~kiego w Łodzi. urządza Wieczór autorski 
Poli Gojawiczyń$kiej. Początek o godz. 19. 
Wstęp bezpłatny. 

ZBióRKA NA POMOC ZIMOWĄ 
Miejski Komitet Pomocy Zimowej zawiad ... -

mi:i-, że c1.nia, 21.3.'tS r. odbędzie się ostatnia 
zbiórka uliczna iia Pomoc Zimową i w związlm 
;>: nią. Miejski Komitet Pomocy Zimowej zwraca 
się z gorącą prośbą do społeczeństwa łódzkiego 
o żywe poparcie zb;órki przez składanie jak 
najwydatniejszych ofiar. 

PODZIĘKOWANIE 

Zarząd G~octzki Związku Uczestników Wal­
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demokrację w 
Lodzi składa serdec.zne podziękowanie pracow 
nikom Z1kłlld11 c>rzemyslu Wełnianego Nr 3G 
za ofiarę zł. 8.'.500, złożoną na sieroty po po. 
ległych, cb Tabaszewskiemu Stanislawowi za 
ofiarę 5 OOO zł. oraz Lotniczym Warsztatom 
Rem:.mtowym Nr. 1 w Łodzi za ofiarowani~ 

3.BOO zł. na siero~y po poległych ~czestnikach 
walki zbrojnej. 

OFIARY I 
NA RTPD: Ostrowski Wacław, Trybuna!· 

ska 9 - 1000 zł; w podzię<'e Ro·botn. Tow. Prz.y­
' jaciól Dzieci za część arly5tyczną na akademii 

w dniu Swięta Kobiet, premiowane robotnice 
PZPB Nr 7 iskładają 7.000 zł. 

NA WALCZĄCYCH DEMOKRATÓW GRE· 
CJI: Woj. Samodz. Plutnn Operacyjny 1.000 zl 
z okazji urodzin tow Wajnberga - 1.000 zł. 

NA POMOC DLA DEMOKRATYCZNE.I 
HISZPANII: Koło Liqi Knbiet przy PZPW Nr 3fi 
oddział V przy ul. Południowej 52 - 1.577 zł . 

NA DZIECI OCIEMNIAlE: Ob. Drożdże· 
. wkz Jan, kolonrter , .Głosu Robot11iczego". pra­
cownik PZPW Nr 3. Tylnr1 6 1 0ka1il wvd~ni'> 
1000-qo n•1roern na•;?pj rpzptv - 1 OOO zł. 

I NA SIEROTY PO ZAMORDOWANYCH 
NA SIFPnTy po zamordowanych przez oku· 

panta - 3.000 zł. 

CENTRALA TEKSTYLNA 

Biuro Eksportowe 
„CETERE'' 

poszukuje: 

1m:ONOMISTOW-ha.ndlo'ICÓW 
ze znajomoś"''1 iP.7.vków obcych oraz 
długoletnią praktyką z zakre~u han­
dl11 zagranicznego. 

PRL\ WNIKÓW z doświadczeniem 
w -;;<1kre~ie naukowej organizacji pra­
cy. 

~ 

r<:" IF.GO WY CH -bilansistów 
z dłu7~zą praktyką r znajomością 
przebitki. 

FtV":HOWC0W-branźyst6w 
na wszystkie branźe przemy;;lt: w:ć­
kienniczego z długoletnią praktyką . 

1''1'\.SZYNISTEK-korcspondentek 
ze znajomością języków obC'ych. 

Warunki dn omówienia. Oferty wr~ ·t 
z referencjami i szczegółowym życiory­
sem należy składać w Wydziale Per­
sonalnym „CeTP.B 0

", ł',ódż, ul. Moniusz­
ki 3. w godz. służbowych. 1828-k 

11 I Udział blorą: A. Dymsza, J. Pichel­
ski, B. Halmirska, St. Piasecka, M. Dą­
browski. J. Darski. z. t.uC'.eak, H. Szwaj-: ! i 

I i 

I 
i cer, duet Sutt '>r:l;. ;>rl~:,.,„tra 12 braci 

i Łopatowskich. ,.,. 
OC• 

Przedsprzedaż w kasie teatru w godz. ; § 
S i l0-13 I od 16. tel 140-0!1 -E ! I """"'"'"~;~~·~~~~~~·~~·„~·~~~~;~~""''""'"; 
' BUDOWY MASZYN WŁOKIEN. 

Fabryka Igieł Dziewiarskich 
Łód:i, ul. Dowborczyków Nr 3.j 

zatrudni natychmiast: 
1-go INZ. - MECHANIKA wzgiędni" 

technika-mechanika z długolet­
nią praktyi<ą na stanowisko sze­
fa narzędziowni. 

1-go MAJS1'RA na obróbkę metalo­
wą z długoletnią praktyką. 

1-go TECHNIKA-metalowca na sta­
nowisko kier. Wydz. Zaopatrze­
nia. 

1,-ną Wysokokwalłfikowifną MASZY­
NIS1.'KĘ. 

Zgłoszenia wraz z podaniem. życiory­
sem i odpisami świ<1dectw należy kiero­
wać do Wydziału Personalnego Fabry­
ki od godz. 8-15. 1863-k 

Program ·radiowy na dziś 
7.05 ,,Zegarynka muzyczna". 8.00 Dzienll'ik. 15.55 Muzyka operowa. 16 40 Audycja dla 

3 20 Program dnia. 3 30 Muzyka 8.50 Pogadan_ dzieci. 17.00 „Opieka prawa nad dzieckiem". 
ka Zw. P. Rodzin Radiowych. 9.00 Nabożeń- 17.05 „Podwieczorek przy mikrofonie". 18.20 
stwo z kościoła na 3tarym Mieście w W-wie. (Ł) „O skąpym ojcu, dobrym synu i karpiu" 
10.00 „Oblicze Bydgoszczy" - audycja regio- - intermedium plebejskie. 18.40 Koncert mu­
nalna. 11.00 (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) zyk.i poważnej. 19.10 „Nowe książki" _ felie­
. Na widowni tygodnia". 11.15 (Ł) Nowe na- ton. 19.25 (Ł) Utwory na wiolonczelę. 19.45 
grania płyt. ll.50 (Ł) Wiadom. dla R.węzlów (Ł) Gawęda p. t. „I na kromkę chleba zapra­
w;vgłosi Dyr. Okr. P. R. A. Smiejan: 12.04 Po- cować trzeba". 20.00 Dziennik. 20.50 (Ł) Wia­
ranek fJutorski Wł. Broniewskiego. 13.15 Mu·- domości sportowe lok. 20.58 (Ł) Omówienie 
zyka. 13.30 „Trybuna Ludów". 13.40 „Niedz.iela programu lok. na jutro. 21.00 „Jugosławia 
na wsi". 14.25 „Zły od.9iór" - zagadka radio- przemawia do Pols'. ". 21.30 „Na muzycznej 
wa. 14.35 Chwila Biure> Studiów. 14.40 .,Wino- fali". 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 Wiadomo­
grona" - słuchowisko. 15.25 Pieśni ·w wyk. śd sportowe. 23 10 Ostatnie wiadomości. 23 30 
połaczonych chórów: ,,Akademickiego" 1· Muzvka tan~czna 24 oo (Ł) 1.,. t · · . "' . . :>.Oncer zyczen. 
, Echo". 15.45 „Stulecie „W-k>sny Ludów". O 40 (Ł) Zakol1czenie audycji i Hymn. 

ny teren i publiczność prz-emaw1aią 'La gospo­
darzami, którzy w najgorszym wypadku jeden 
pun~t wyrwą drużynie fa·brycznej. 

I wreszcie w Toma.szowie TUR gościć bę­
dzi·e leadera klasy A, Widzew IB. Zawody te 
zapowiladają się ci.ekaw.ie. Go.spq,darze dążyć 
będą za wszelką cenę do uzyskan,ia wygranej, 
zaś Widzew bez zbytni-ego wysiłku nie pozwo­
li sobioe wydrzeć zwycięstwa. 

Obecnie tabelka rozgrywek przedstawi.a się 
naistępująco: 

gier pkt. stos. br. 
1. Wid7lew 8 14 23:10 
2. PTC 8 12 26:14 
3. TUR (Tomaiszów) 8 1i 21:14 
4. ŁKS IB 9 10 20:15 
5. Lechia 9 10 18:16 
6. Zjednoczone 9 10 18':22 
7. Concordia 9 7 17:26 
8, ZZK 9 4 17:22 
9. Boruta .5 2· 7:13 

10. TUR (Łódź) 8 1 10:25 

Dz s ej$ze imprezy sportowe 
Kalendarzyk sport.owy na dzisi·ejszą nie­

dzi.elę przooistawia się następując-o: 
BOKS: Hala Wimy godz. 11-ta - zawody 

o tytuł drużynowJgo mistrza Poliski. Spotkają 
s.ię lokalni rywale: ŁKS i Tęcui. 

PIŁKA NOŻNA: Stadion ŁKS-'ł.i, godz. 15 -
zawody o mistrzostwo Ligi: ŁKS - Ruch. 

O mistrzQstwo klasy A ŁOZPN odbędą gię 
następujące mecze: godz. 13-ta, boisko ŁKS-u: 
ŁKS TB - Lechia (Tomaszów); godz. 11-ta, bo­
iisko Zje.dnoczQnych: TUR (Łódż) - PTC (Pa­
bianice); godz. 15-ta, boiskQ Zgierz: BQruta -
ZZK. boisko Piotrków: Co•ncordi.a - Zjedno· 
czone; boi.ska Toma5zów: TUR -'Widzew IB. 

Kto dzisiai sęiziu;e w rin~rn 
Wydzi,ał Spraw Sędziowskich PZB wyzna­

czył na zawody o drużynowe mistrzostwo Pol· 
ski, które odbędą· się dzisiaj, następują~ ko­
misje sędzfowisk.i.e: ' 

KS Warta (PQznań) - MKS (Gdańisk) w Po­
znaniu: w ringu - Federowicz fSI.). n.a 11unk­
ty - Kugacz (Pomo-rze), Twardowisk.i (Łódź), 
Paisturczak (Warszawa). . 

ŁKS (Łódż) - WZKS „Tęcza''. (Łódź) w Ło­
dzi: w ringu - Kowalski (Poznań); na punkty 
- Sudziński (Warszawa), Latowiski (Po1-11ań), 
Rozmarynowiski (Pomorze). 

Polak sędziuje mecz Czechosłowocia-Węgry 
KRAKÓW. Według doni€6i.enia dziennika 

cz~kiego „Svobodne Slovo", związki pilkar­
sk1.e C~ec~osłowacji i Węgier z,aproponowa­
ly wispolme na sęd_zi,ego międzynarodowego 
meczu Czechosłowac1a - Węgry, który ro­
zegrany ~ostamie w dniu 23 maja br., sędzie­
go polski.ego Rutkowskaego. 

J~ist tQ zaszczyt.ne wyróżnienie jednego 
z nailepszyc? arbitrów oo16kich który w do· 
ty~hczasowei sw0jej karierze ma juź wiele 
~1ędHnarodowych &potkań na oibcym tere­

llla. 
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